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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M .  D U K E S ,  N a s t ę p c y
UfIEDEN i » -  W nllzeile 16.

Miasto i wieś w sowietach.
K raków , 8  l i s t o p a d a .

Moskiewskie uroczystości jubileusizo- 
we tylko na krótki czas przerwą zacie­
k łą  walkę, która toczy się w łonie par- 
t.ji komunistycznej między większością 
pnywadzoną przez Sta lina  i Bucharina, 
a opozycją t. z a y .  „starych1' boDzewi- 
ków —  Trockiego, Zinowiewa, K a m ie ­
ni cyca i szeregu innych. Przedmiotem  
te j walki jest niewątpliwie władza, ale 
.przyczyny j e j  leżą głębiej i w ynika ją  
z ewolucji kataćl i założeń komunistycz­
nych ocl cln\ih, kiedy weszły w zetknię­
cie z rzeczywistością.

Lenin oparł swój plan p rzep roś  a 
dzenia rew olucji polityczn-n-socjalnej 
na  współdziałaniu dwóch sił — prole- 
ta rja tu  miejskiego i niezadowolonego 
\\ ta s ta a listwa. W oj,na długotrwała 
wraz z towarzysząeenn j e j  ogromnemi 
mohilizacjami (około 18 milionów męż­
czyzn powołanych pod broń, które j bra­
kowało) wytworzyła warunki togo 
współdziałania. P r o le ta r ja t  miejski 

•zrewolucjonizował się wskutek pogar­
dzających się stale warunków życio­
wych. Masy chłopskie po raz pierwszy 
a v  swych dziejach skupione na stosun­
kowo ciasnych przestrzeniach i uzbro­
jono, rówmoczcśuic zaś rozdrażnione 
ciężkim stanem gospodarczym, pozo­
stawionym W’ domu, gniotącymi Ava- 
runkami w ojny pozycy jne j,  niezro- 
zunńałością j e j  celów itd. Dodajm y do 
tego długotrwały głód płciowy tych 
mas mężczyzn, tudzież brak alkoholu 
pako środka psychicznie wyrównaw­
czego, a otrzymamy wszystkie n a jw aż­
nie jsze przyczyny zrewolucjonizowa­
nia masy chłopskiej.

r r o l e t a r ja t  przemysłowy poza bez­
pośrednim celom maksym alnej popra- 
\vv swmgo bytu m aterialnego postawił 
sobie jako  cel rew olu cj; budowę i owe-1 
go socjalistycznego państwa. Masa 
chłopska pragnęła natom iast zakoń­
czenia wmjny, której brzemię spadało 
głównie na je j  barki (ogromna więk­
szość pro letar ja tu  miejskiego n'( była 
w polu, pracu jąc  w przemysłach wo­
jennych) tudzież podziału ziemi, która

w czasie wTybuelm rewwlucji znajdowa­
ła  się wr przeszło 30 procentach obszaru 
uprawmego w  ręku państwa, dwofu i 
A v ie lk ie j szlacheckiej własności. N ato­
miast idetdogja rew olucyjna, hasła so­
cjalistyczne były masie chłopskiej nie- 
(ylko obce i niezrozumiałe, lecz wręcz 
wrogie. j

R e w o lu c y jn e  Awspółdzialanie p r o le ­
t a r i a t u  m ie jsk ie g o  z ch ło p stw e m  tr w a -  
ł o  aż do k o ń ca  AYojny clomoAYej, aa7 c i ą ­
gu k tó re j  chłopi byfci przez hłędA7 reak- 
cy.isiej p o lity k i  b ia ły c h  g e n e r a łó w 7 s t a ­
łe  zap ęd zan i ku bolszew ikom . /  u s t a ­
n iem  AATo jn y  d o m o w ej u s ta ł  tak że  dla  
chłopów ten m o ty w 7 AYspółdz'nłania z 
p r o l e t a r i a t e m  m i e js k i m ,  k tó ry m  b yła  
o b a w a , że w razie  zAvyeię„stwa k o n t r r e ­
w o lu cji  z iem ia  zo sta n ie  z p o w ro te m  o- 
d ebra,na.

Zam iast wspólnoty interesów ujaw ­
niła się całkowito ich rozbieżność, za­
ostrzana przez przeeiAYstaAYTiośó kolek-
t at ay 7 zun u p r o le  ta  r i  ack i e go indvwi-
dualizmem chłopskim. iW zgłęd n iaiac
tę  zasadnicza zmiano porłsfnAA7 dotych­
czasowej swojo i p o l'tA -k i, Lenin już z 
początkiem roku 19‘’’1 proklamował t 
z a y .  „noAArn, p olitA rk e  e k o n o m ic z n a ,11 
CNpo). która' oznaczała t P i f r o W  
wszelkich oks-porA-mentów so • m b s ty c ? -  
rATe h  r>rzedPAYSzA7stk ieim  na v»Tsi i przej- 
śc'e do metod ffosnodnrki t. z a y .  ..kapi­
talizmu państwowego". Zmiana ta szła 
po linii 'ntereśó\AT przed eAyszystklem 
c h ło p s k ic h .  Tu te ż  n o  raz p ie rw T«zA7 
k o o se h -w p n ' “n rc v .'o 1 "c^ i i tg r a m tn  om s­
zały sin silpiejf^orij niż rewTolueji poli 
tyo.złpo-wicialnęa no m' staeh.

0 1  te ^ o  o j  r>dhvwTn w e e w o lu c jo  
z asad  Iło is/ ew iclrip i. k tó ra  prn
ffnie not«ezY-ć eole  r e w d l ic i i  r o c jn łn e i  i 
so ciak stw e z in e j z k o n s e k w e n c ja m i d o ­
k o n a n e j na z a « crV ch  indmtyi łn a łm tv c z - 
n(frAi rew o ln  d i a rrvn4,rrmi. S y n p jz a  fn n"1 
d h łż ess4i p ip łn  wA«rAin p>oi)inż)i\vfl n rzed  
śtn-yyja n aJm m k szp  tr iid n o ś c i i s ta n o w i 
rd ów ne źró d ło  n i o p a s e k  i z tm d o m  fa ­
łom ego  ro z b ic ia  a v  ło n ie  p a r t j i  rz ą d z ą ­
c e j.

A c r a m ie  saturowany chlor) p r ;i !m io

t e r a z  spożyA vaó o w o c e  SA Yojej r e w o lu ­
c j i ,  ro z b u d o A Y y w a ć g o s p o d a r s t w o , r o z ­
s z e r z o n e  d o  o s t a t e c z n y c h  m o ż liw y c h  
g r a n i c ,  k u m u lo w a ć  z a r o b k i  i z w ię k s z a ć  
s w ó j d o b r o b y t .  R z ą d  o p i e r a ją c y  s ię  r.a  
z a s a d a c h  k a p i t a l iz m u  p a ń s tw o w e g o  
m u s i  w7 b a r d z o  s z e r o k im  z a k r e s ie  r e ­
s p e k t o w a ć  t e  d ą ż e n ia  c h ło p s k ie  c h o ­
c ia ż b y  z t e g o  p o w o d u , ż e  chłop j e s t  je ­
dynym podatnikiem w  p a ń s t w i e  i to  
te m  A Y y d a tn ie js z y m , im  z a s o b n ie js z y m . 
N a d to  t y l k o  w am  o ż e n i o s ię  p r o d u k c ji  
r o ln e j  m o ż e  d o s t a r c z y ć  g o sp o d a rstA Y ii 
r o s y js k i e m u  k a p ita łó w 7, p o t r z e b n y c h  
d o o d n o w .e n ia  i r o z s z e r z e n ia  p r z e m y ­
s łu . I n n e in i  sk)Avy w s z y s t k ie  r a c j e  p r z e ­
m a w ia ją  za f o r y to w a m e m  in t e r e s ó w  
w ło ś e ia ń s t w a  a v  o g ó ln o ś c i  a  b o g a t e g o  
chłopstwa c z y l i  t .  zw7. „ k u ła k ó w '1 ja k o  
n a jA v y d a tn ie ,js z y c h  p ła t n ik ó w  w  S z c z e ­
g ó ln o ś c i .  A le  t a k a  p o l i t y k a  s t a j e  w ja -  
ą k r a w f l j  s p r z e c z n o ś c i  z c a łą  i d r o l o g ją  
o f i c ja l n ą  p a r t j i  r z ą d z ą c e j  i z d ą ż e n ie m  
p r o l e t a r ja t u  m i e js k i e g o ,  k t ó r y  w  p r z e ­
c iw ie ń s t w ie  d o  chlop stA Y a n ie  m o ż e  o 
s o b ie  poA Y iedzm ć, ja k o b y  e e le  s w o je j  
reA Y o lu cji a v  ; ,a k ie jk o lw e k  m ie r z e  o s ią  
g n ą ł .

Socjalizmu jak me było fak niema. 
Dobrobyt w porównaniu nawet ze sta­
nem p-zedAV(i iennym upadł (straszliwa  
kieska mieszkaniowa). Płaco +y!ko wT
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n ie l i c z n y c h  w y p a d k a c h  p r z e k r o c z y ły  
p o z io m  p r z e d w o je n n y c h ,  n a t o m ia s t  w  
o g r o m n e j A Y ięk szości p o z o s t a ją  g r u b o  
p o n iż e i  je g o  p o z io m u . J e d y n ą  z d o b y ­
c z ą  j e s t  p o c z u c ie  p r z y n a le ż n o ś c i  d o  k l a ­
s y  r z ą d z ą c e j  i u p r z y w i l e jo w a n e j  n ie  
t y l e  m a t e r ,a l n i e  i le  m o r a ln ie .  P o czu cia  
to  m a  s w o je  A viclk ie  z n a c z e n ie  a le  r . ie  
m o ż e  b y ć  ja k o  p o d sta w ia  r z ą d z e n ia  
p r z e c ią ż a n e .

S talin , j a k o  AYÓdz A Y ięk szości p a r t j i  
k o m u n is t y c z n e j ,  idzie konsektventnie  
po linji „ X e p u “ i interesów  w łościań­
skich, s t a r a j ą c  s ię  m o ż l iw ie  z r ę c z n ie  o- 
m ę ja ć  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  w y n i k a ją  z p r z e -  
c iw sta A Y n o śc i in t e r e s ó w  m i a s t  i w s i. —  
J e g o  h a s ło  „ l ic o m  k dioreAA'nie“ —  t w a ­
r z ą  k u  w si —  o z n a c z a  n ie  co  m n o g o , j a k  
uznanie interesÓAV svsi za kierow nicze  
dla Dolityki bolszew ickiej.

K o n s e k w e n c je  t e j  p o l i t y k i  s ą  b a r d z o  
d a le k ie  i d o n io s łe .  P o t r z e b a  j e  r o z p a ­
t r z e ć  b a r d z i e j  s z c z e g ó ło w o , a b y  z o r je n -  
toAYać s ie  z a r ó w n o  av r z e c z y  w is te m  p o ­
ło ż e n iu  F e d e r a c j i  s o w ie c k i e j  j a k  w7 z n a ­
c z e n iu  t e j  eA A olueji, j a k ą  d o k o n u je  s a ­
m a  p a r t i a  b o ls z e w ic k a .  ( s - i ) .

d b ra d if z a r z ą d  g i O w n c p  „ P ia s ta
¥ Y  W a r s z a s n ś e .

Posd Witos gotuje się do waLii z e^teja sena^ ra fcejni?
(Tp/r-fnnem od naazpqn koresnondpnta).

Warszawa 8 listopada. Pod przewodni­
ctwem posła W itosa odbywa się dziś posie­
dzenie zarządu gkwueuo .,P iasta", który ma 
przygotować na jutrzejsze posiedzenie klnbn 
wnioski dot - czart, stanowiska, jakie stron­
nictwo i klub zajm ą wobec akcji, podjętej 
przez senatora Bnjkę.

Przypomnieć należy, że w skład zarządu 
stronnictwa, jaiko wiceprezesi, wchodzą: po­
seł Bobek, wicemarszałek Dębski, poseł Po­
toczek, marszałek Raiaj i b. poseł na Sejm 
ustawodawczy, p. Skulski.

Sądząc z akcji, podjętej przez posła Witosa, 
która znalazła swój wyraz w niedzielnym 
zjeździe delegatów stronnictwa z wojewódz

( t

twa warszawskiego, p. Witos podejmnie walkę 
z akcją senatora Bojki i w tym dnchn pójdą 
też wnioski na jutrzejsze posiedzenie klunn*
które przypuszczalnie w yjaśnią ostatecznie 
stosunek malkotentów do klubu i stronni­
ctwa, prowadzonego przez p. Witosa.

Z ja z d y  w o je w ó d z k ie  „ P ia s t a "
W arszawa, 8 listopada (AW) W niedzielę 

o d b ył się w Bopczycach w Avoj. krak. zja d 
okręg. ciel. PSL Piasta, zwołany przez posła 
jedynaka. Po przemówieniu posła uchwalono 
rezolucję, wzywającą władze partyjne do

DR JER Z 3 STEFAN LANGROD

ODCINEK WALKI
(Prof. dr Kazimierz Władysław Kumaniecki: 
„Czasy Lubelskie, wspomnienia i dokumenty, 
18 ■» 191B—2 11 1918“ z przedmową dra Je- 
rzego Maieyskiego, Kraków, 1927, n Leona 
Frcm "-era, stron 172, w tem dokume^ów 

stron 65, rycin i ) . 
ft,

W .dzimy, jak ciężk ą  i o fiarną była la bier- 
h a w alka szczupłego grona ideow ych praco­
wników na tym tdrytorjalnie ograniczonym  
odcinku. Na pierwszy plam w ybija  się ochrona 
polskiego robotnika przed zam acham i państw 
cen tra ln y ch , dzieło samego autora. N ajpierw  
m ie jsce  przymusowego rekrutow ania robotmi- 
kóAV terenu okupowanego do św iadczeń w ojen­
nych na rzecz okupanta zajęło  mimo in ten­
sywnego oporu ru em iecko-au strjackich  czy n n i­
ków d ecyd u jących  dobrowolne pośrednictwo 
prowadzone przez sieć zorganizow anych urzę­
dów pośrednictwa pracy, podw aliny przyszłe] 
polsk.ej organizacji pośrednictw a pracy. Na­
stępnie na kon ferencji w B erlin ie , odbytej w 
K riegsam cie pruskim 30 m arca 1917, unie­
szkodliwiono gruntow nie plany przymusowego 
przetransportowania na wzór belgijski 250 0U0 
robotnikó-tc z obszarów okuipowa.i,ych; autor 
ogrom nie p lastycznie oDi-suję sw oje osobiste 
przeżycia w tej akcji w B erlin ie , doskonale ilu­
stru jące mękę P olaka w służbie wrogów. Tru­
dno zapraw dę zdać sobie spraAYę z następstw  
ew entualnego niepomyślnego wyniku te j Spra­
wy w Berlin ie, tak bardzo w danych w aru n­
kach  pi'awdo,poaobnegol D ale j uniaestw.oiao

różne inne projekta zaborcze w tei dziedzinie: 
więc projekt podporządkowania robotników ob­
szarów  okupow anych pod au strjack i „Kriegs- 
lefklungsgesetz" z 1 8  ma.rca 1917 oraz pro­
jekt podstępnego i charakterystycznego dla mo­
ralności zaborczej przem ycanie w kontraktach  
z robotnikam i „zrów nanie ich z obyw atelam i 
auslro-Avęgierskimi“ (s ic !) przez podporządko­
w anie owej ustaw ie. W końcu współpracow ano 
intensyw nie z Tym czasow ą R ad ą S tan u  i po­
tem m inisterstw em  zdrowia Dublieznego, op e- 
ki społecz-nej i ochrony pracy w dziedzinie or- 

an izacji i przejmow ania przez Polskę adm ini­
stra c ji pracy o-raz ochrony polskiego robotnika 
i poza obszaram i okupow anem i; w tej ostatn iej 
dziedzinie z a s łu g u j na szczególną uwagę re­
ferat autora oraz jego poglądy na tem at kie­
rowaniu _jjeem igracii i em igrncij polskiej ku 
kolonizacji na wschód gwoli kontynuow ania 
dzieła K azim ierza W ielkiego, co popiera cie- 
kaw em i danem i statystycznem u

Z tego krótkiego opisu w idzim y, jak wiele 
zdziałano w dz edzinie ochrony robotnika Ale 
bodajże w ięcej jeszcze zd ziałała szczupła gar 
sika osób dobrej w oli av W iedz nie gospodar­
czej przy rÓAcnych con a jm n ie j trudnościach. 
Z kart om aw ianej książki bije ku nam ogrom 
cichego pośw ięcenia ratow ników  polskiego su­
row ca przed zach łan n o ścią  pruską i a u st-ja c - 
ką, strażników  polskiego przem ysłu i handlu, 
nnkoniec tworeóAv polskich in sty tu cy j gospo­
d arczych : K rajow ej Rady Gospodarczej, Komi­
te tu  T echnicznego. W iadom ości Gospodar­
czych , Polskiej C entrali HandIoAvej. W szystkie 
te-tristy tu cje  tw orzone pod okiem i przy pro­
tekcyjnym  i finansow ym  w spółudziale zabor­

ów, a dla zw alczan ia  ich m iały bY/ć i sta ły  się 
przedstaw icielam i polskości, polskim  sam orzą­

dem gospodarczym będącym  kadram i, później­
szych państw ow ych c ia ł gospodarczych: m in i­
sterstw a aprow izacji, urzędu węglowego i in. 
W iele zd ziałały  dobrego, dzięki energ ji swych 
twórców —  trudno w paru słow ach skreślić. 
S ą  to dowody, wiele m oże zdziałać dobra w ola 
paru ofiarnych  i zdecydow anych jednostek.

Jeżcdi do tych czynów  dodamy ratunek a r­
chiw ów  polskich przed stratam i i zn iszcze­
niem , przeprow adzenie dwóch kom pletnych 
spisów zw ierząt i jednego spisu ludności, sze­
reg prac w kierunku przygotow ania w y kszta ł­
conych polskch kadr urzędniczych, dalej wice 
nad sam orządem  gm innym  i zasadam i ustroju 
adm inistracy jnego Polski —  będziem y m ieli 
szkic ■•■doiksztnłiu prac n? om aw ianym  odcin- 
iku. • vszędziew idziim ytychsa.m ychluc zi.ptra? 
ku. 1 wszędziemy widzim y tych sam ych ludzi, 
p racu jący ch  z rÓAvną ofiarnością  i oddaniem , 
wtedy i potem w polskiej służbie państw ow e); 
w szędzie też ze skrom nych opisóAY autora 
przebija jego w łasn y  w ybitny współudział w 
te j pracy.

Z historycznego i literackiego punktu w idze­
n ia  bardzo ciekaw y jest rozdział V III, tra k tu ją ­
cy o roli autora w czasie przewrotu listopado­
wego i o w ypadkach jak ie av jego oczach  się 
rozgryw ały, jak  n iem niej w nioski, jak ie w koń­
cow ym  ustępie z opisóAY SAyych w yciąga. Jako 
praw nik podkreśla arcyc.iekaw e zagadnienia 
sam orzutnego tuńkcjonow ania aam ini.ssracu 
państw ow ej jakby ./własnym rozpędem " przez 
długie 3 dni, w których  zabrakło je j wszelkie 
go autorytetu, a nadto jak  często  w opisyw a­
nym  okresie okazyw ała się ścisła  zależność 
życia i praw a, a  zw łaszcza, jak  próby narzu­
c e n ia  norm  praw nych w brew  czy mimo istn ie­

ją c e j rzeczyw istości pryskały o granitow ą po­
tęgę życia.

W szystk ie opisyAva,ne fakty  popiera autor 
starannie  zebranem i dokum entam i, nad ające­
mu jego książce w artość dzieła historycznego, 
które przed przyszłym  badaczem  otw iera sze­
rokie, a ciekaw e pole, zw łaszcza w przedmio­
cie oceny psychlogji zaborców  w traktow aniu 
sp raw y 'p o lsk ie j czasu w ielkiej w ojny Nako- 
niec przytacza autor swój „zarys urządzenia 
ad m in istrac ji w P o lsce", oparły na zasadach 
jednolitości sprężystości, spraw iedliw ości i od- 
poAYiedzialności, a k ład ący  szczególny nacisk  
na sądow nictw o ad m in istracy jn e i odpowie­
dzialność orga.nów państw m vych za szkody, 
w yrządzone w urzędow aniu. Zarys ten ogło­
szony po raz pierw szy w r. 1918, jest po dz;ś 
dzień w ięcej n iż ' aktu aln y  a dla fachow ca i 
laika jest niezw ykle in teresu jący , zAAiaszcza w 
porównaniu z faktycznym  rozwojem polskie, 
ad m in istrac ji w dobie tw orzenia państw a, 
przepisanii kon sty tu cji i obecnym  naw rotem  
w łaśn ie  ku koncepcjom  a u fora.

K siążka prof. K um anieckiego jest jedną z 
tych , których  krótką w zm ianką zbyć nie wol­
no. B y ty  szef resortu w \znań i ośw iecenia 
w niepodległej P olsce , daje nam  tu opis odcin­
ka w alki o Polskę, w której b ra ł uaział, a 
który ma tak wiele pierw iastków  pedagogicz­
nych dla w spółczesności i przyszłości, że nie 
jest tylko spojrzeniem  w przeszłość czy pa­
m iątką dla uczestników  tej w alki Je st żyw ą 
kartą  historji a jako obraz w alki na m ałym  
odcinku jest a minori ad m aius świadpetwem 
ilości i jakości polskich zm agań o w olność, jest 
oczĄnYistym dowodom, że nie spadla nam ona 
z nieba, . ale z w łasnego trudu i znoju po­
w stała .
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w "pólpracy z rządem m aiszalka Fil =ndsŁ ago 
cb» iobra państwa polskiego.

W czoraj odbvł się w W arszawie zjazd PSL 
P iasta z 5 województw, Dy lego Królestwa Pol­
skiego, poświęcony wyłącznie sprawom wy­
dawnictwa i organizacji.

Także w Łodzi i w K ielcach odbyły się w
tern dniu zjazdy wojewódzkie ,,Piastowców",
fctóre wypowiedziały się przeciw rozłamowi. /

Uchwały Rady Naczelnej P. P. S.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 listopada. W poniedziałek 

różnym  wieczorem zakończyły lię  obrady 
Rady Naczelnej P PS. W głosowaniu przejęto 
rezolucję, aprobującą opozycyjne steno-wiske 
C erł r. Konrtetn Wykonawczego wobec rzą­
du 27 gtusami przeciw 16 przy 9 wstrzymują­
cych się od głosu.

Zarówno przebieg dyskusji jak i głosowanie 
w ykazały, że w łonie PPS istnieją dwa obozy, 
których stosuBeu do rząau jest odmienny.

Na stanowisku opozycyjnem stoją m. in. 
posłowie: D rizyński, Diamand, Łieberm ann, 
B a diuk Żuławski, Pnżak, Zaremba i Pragcr

oraz prawie wszyscy delegaci związków za' 
woH owych.

Za współpracą z rządem opowiadaja się po­
jaw ię : Jaworowski, Malinowski, Bobrowski, 

Ziemięcki i Prausrowa a także radni m. Wai 
szawy: Sznotański i Przepiórkowski, a  z Kra 
kowa Klemensiewicz.

W  sprawie wyroku sądu partyjnego wy­
li Incza ąceęo min .Mnraczewskiego z partji o- 
świadczył przewodniczący tego sądu, pos. 
Marek, że wobec zarzutów natury formalnej 
sprawa będzie ponownie rozważaną.

Następnie przyjęto do wiadomości cofnięcie 
rezygnacji z przynależności do C. K. W . pos. 
Jaworowskiego i Praussuwej i wybrano w 
skład komitetu pos. Zie_iięckiego.

Dalej przyznano G. K. W. prawo zmiany 
list kandydatów na puslów wystawianych 
przez komitety okręgowe, oraz prawo porozu­
mienia się z W yzwoleniem i mniejszościami 
co do organizacji wyborów.

Wknńcu przyjęto uchwałę, domagającą się 
prowadzenia polityki pokojowej i szereg żą­
dań z zakresu opjelki społecznej i zarobko­
wych.

Emigracja n n  t o  Liwa do a i i i  crełarł
z rządem WalcSemarasa.

Rezolucje za nawiązaniem stosunków z Polską.
(Telegram  własny „N. Reformy").

Ryga,. 8 listopada.
Rezolucja, dotycząca wewnętrznych spraw 

• łotewskich, przyjęta przez kongres emigracji 
litewskiej w Rydze, jednom yś'nie opiewa:

1) Nie uznawać rządu Smetony, Waldema- 
rasa i Plecbawitiimza za legalny i  dążyć do 
jego obalenia.

2) W ezwać cały naród do walki orężnej 
z tym rządem, w obronie legalnego ustroju 
de-mokratyc znego.

O tej uchwale zjazd postanowił powiado­
mić przedstawicieli państw, prosząc równo­
cześnie o zerwanie z rządem faszystowskim 
•tisunków dyplomatycznych

Ponadto postanowiono zwrócić się do mię- 
dzynarodówui robotniczej i do Ligi Obrony 
p ra c  człowieka i obywatela, z prośbą o wy­
słanie na Litwę specjalnej komisji dla zbada­
nia sprawy zabójstw i rozsńzeliwań w zwią­
zku z powstaniem lawruskiem, oraz dla zba­
dania sytuacji więźniów politycznych w wię­
zieniach i obozach koncentracyji vcn.

Na popołudniowemu posiedzeniu zjazd poli­
tycznej emigracji litewskiej wysłuchał obszer­
nego referatu Pleczkajtisa, który wyczerpu­
jąco omówił program demokracji litewskiej 
i podkreślił między innemi, iż w stosunku do 
Polski rząd łsmetouy i  W aldemarasa prowa­
dzi politvkę unarteęo barbarzyńcy. Udót 
w i prawie W ilna przyniósł nieobliczalne 
straty ekonomiczne i kulturalne. Litwa wkro­
czyła na drogę bezwzględnego szowinizmu 
Sprawa wileńska stała się parawanem, za I

którym ukrywa się faszyzm litewski. Anor­
malne „to. „aki z P ilsk ą  muszą być napra­
wiane.

Rezolucja, dotycząca polityki zagranicznej,
uchwalana na kongresie emigracji litewskiej 
w Rydze v  dniu 6 listopada, Lrzmi dosło­
wnie, jak następuje:

„Zjazd uważa politykę zagraniczną obecne­
go nielegalnego rządu faszystowskiego na­
szego kraju za szkodliwą i niebezpieczną, 
ponieważ prowadzi ona Litwę do całkowite 
izolacji od demokracji ca.ego świata, do wzmo­
żenia wrogich stosnnkrw wobec wszystkich 
państw sąsiednich, do wzmożenia w alk naro- 
dowościiwych wewnątrz kraju, do wywołania 
konfliktu na wschodzie Europy i w konse­
kwencji do możliwości utraty naszej niepod­
ległości. Zdaniem zjazdu, Litw a wiinna iść 
po drodze rozwoju przyjacielskich stosunków 
ze wszystkiemu państwami, z któremr łączą 
ją yyspólne interesy polityczne i ekonomicz­
ne, w szczególności zaś z państwami bałty­
ckiemu, Łotwą i Estonią.

Z jaza wypowiada s 'ę  za nawiązaniem przez 
Litwę berpo„rednicb dyplomatycznych sto­
sunków z Polską i za natvchmiastowem ."li­
kwidowaniem sztucznie podtrzymywanegr 
przez reakcyjne i  szowinistyczne kola stanu 
wojennego, za uregulowaniem w drodze po 
kojowej spornych spraw między obu pań­
stwami, za zą-prowadzemiefm między niemi 
norm aInvrh stosunków politycznych i  eko­
nomicznych.

wiący własność rządu polskiego, uzyskać od 
rządn, osuszyć i oddać pod uprawę mniej- 
więcej dla iC.000 rodzin żydowskich. Władze 
„Jontu,j‘ obliczyły, że 25— 30 akrów ziemi by­
łoby średnią miarą takiego gospodarstwa.

Trzy tej sposobności powoływano ale na 
kolonizację żydów w Rosji sowieckiej.

Uchwały „Jojntu“ opierają się na tom prze­
konaniu, że śmiesznem jest mówić o proble­
mie emigracji żydów z Polski. Żydzi nie mają 
obecnie gdzie emigrować. Niema kra.ju, który­
by mógł obecnie przyjąć w większej liczbie 
takich emigrantów. W rota wszystkich kra­
jów są dla żydów zamknięte. \Vobec tego 
„Jo jnt“ postanowił przyjść z pomocą ludności 
żydowskiej w Police i to w tej formie.

Zja zd  koasulóii' polskich w  Rosji.
Moskwa, 8 listopada (PAT). W czoraj w go­

dzinach popołudniowych komisarz ludowy spr. 
zagranicznych Cziczerin przyjmował z okazji 
oficjalnego święta Sowietów z powodu dziesię­
ciolecia rewolucji bolszewickiej życzenia od 
akredytowanych w Moskwie kierowrików za­
granicznych misyj dyplomatycznych. Do ko­
misariatu spraw zagranicznych udał się rów­
nież poseł Patek, celem złożenia życzeń na 
ręce komisarza Cziczerina. W ciągu bieżącego 
tygodnia odbędzie się w Moskwie pod prze­
wodnictwem posła Tatka t r J ydniow y zjas.d 
Konsularny, w którym wezimą udział wszyscy 
konsulowie polscy działający na terenie ZSSR.

illjiuiiad niemiecKiego dziennikarza 
z  ministrem K u iii lK w U m .

Berlin, 8 listopada (PAT). „Berliner Tage- 
blatl“ zamieszcza na naczelnem miejscu ob­
szerny wywiad swego' korespondenta w ar­
szawskiego z ministrem Kwiatkowskim. W y­
wiad ten poświęcany jest sprawie polsko- 
me™iieckiego traktatu. Minister Kwiatkowski 
stwierdził raz joszcze, że w Polsce painuje na­
strój jak najrzychylniejszy dla podjęcia e- 
weninałnych rokowań i że ze strony Polski 
żadrych trudności do pomyślnego zakończę- 
n;a ewentualnych rokowań nie należy przewi­
dywać. W sprawie cel maksymalnych mini­
ster stwierdził, żc cła tego rodzaju wprawa 
dzone były nai~ierw przez Niemców i że Pol­
ska poszła tylko śladem pawnych rygorów 
uiprzedinio już wprowadzomych przez Niem­
ców również w stosunku do towarów po-l 
skich. Równocześnie minister Kwiatkowski 
zapowiedział, że uż choćby prowizoryczne 
zawarcie umowy przyczyni się do niewpro- 
wadzenia zasady ceł .maksymalinych w obro­
cie pomiędzy Polską a Niemcami. Na zapyta­
nie co do konłymgemlów, minister zaznaczył,

że Polska gotowa jest traktować sprawę na 
palszczyźnie wzajemnych korzyści. Minister 
Kwiatkowski zakończył swój wywiad pod­
kreśleniem, że uważa porozumienie gosDodar- 
eze polsko-niemieckie za pewnego rodzaju 
prawo bi-ologji gospodarczej i wyraził nadzie­
ję, że pumyśmy wynik rokowań stworzy pod­
stawę do dalszej . harm onijnej współpracy 
Polski i Niemiec.

A re s zto w a n ie  n o w e g o  kurje ra
ks. Karola,

(Telegram iskrowy „Ni Reformy").
Budapeszt, 8 listopada. Wodlę doniesień z 

pogranicza rumuńskiego, władze rumuńskie 
aresztowały na granicy rnmuńskiego oficerc 
marynarki, Theodorn Romana, u klórogo ima­
no znaleźć listy ks. Karola oraz inne pisem­
ne dowody propagandy, uprawianej prze,? 
Karola.

Gasures zaw ieszony nad przepaścią.
(Telegram iskrowy „N, Reformy").

Paryż, 8 listopada. Z Madrytu donoszą, że 
między Escorial a Avile wykoleiło brę kilka 
wagonow pociągu ekspiest wego, przyczem  
wagon restam acyjny i sypialny zawiały na 
krawędzi toru, nad przepaścią kilkusetmetro­
wą, przytrzymane przez maszynę. Rannych 
jest 20 Ooób, w tern 2 ciężko. Wśród lżej ran­
nych j&sit attache urugwa jskiego poselstwa.

K a ta s tro fa  p o w o d z i
w  Północnej Ameryca.

(Telegram własny ,.N. Reformy").
Paryż, 8 listopada. Doniesienia z N. Jorku 

podają, źe z powodu ciągłego podnoszenia się 
poziomu rzeki Hnssor Nowy Jork jest poważ­
nie zagrożony. W  Bostonie zginęło 5 osób.

Z Kanady donoszą, iż wylew spowodował 
tam wielkie szkody.

W Alba.ny z powodu zniszczenia rezertroa- 
rn w Montpellier w stanie Vermont, utonęło 
kilkadziesiąt osób. Szkody materialne idą w 
wiole miljonów dolarów.

Ludność cierpi ogromnie z powodu zimna. 
7 tysięcy osób znajduje się bez dacnu. W  
Montpellier w niektórych m iejscach woda do­
chodzi do tfl metrów. Ratusz i wiele hoteli 
oraz sklepów zostało zniszczonych.

W Burlington w stanie Atormont utonęło 
17 urzędników miejskiego budownictwa.

Londyn, 8 listopada. Z N Jorku donoszą, 
że miasto Minoso-ki jest odcięte wyłowem. —  
Około 50 miast zostało częściowo zniszczo­
nych i odciętych od świata. W kilrni miej­
scach woda wyrwała doły gręboł le 14 rpe- 
trów. Woda powoli ustępuje.

nowy poseł angielski w uisrszowie
Londyn, 8 listopada (PAT). \g. Rent dowia­

duje się, że poseł W ielkiej B iy tan ji w W ar­
szawie Maks Miiller będzie odwołany, a m iej­
sce jego obejmie sir W iiiiftsi Erskine, dotych­
czasowy poseł angielski w Soiji.

Większość polska w  Chelrrie.
(Telefonem  od naszego korespr/ndenta).
W arszaw a, 8 listopada. W niedzielę odbyły 

się wvbory do rady miejskiej w Chełmie. Pro­
cent głosujących wynosił 59 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Na listy polskie padio
4.323 głosów, na listy żydowskie 3.972 gło­
sów, na  listę ukraińską 270 głosów.

Fodział mandatów jest następujący: TPS. 
8 mandatów. Polski Komitet W yborczy 6 man­
datów, blok żydowski 4 mandaty. Żydzi lewi­
cowi socjaliści 3 mandaty, żydzi prawicowi so­
cja liści 2 mandaty, rzem ieślnicy 1 mandat. 
Ogółem Polacy uzyskali 14 mandatów, Żydzi 
10 mandatów, Ukraińcy nie otrzymali żad­
nego manaatn

W y n i k  w j b o r l w  m l c f s M t i i
w Kowlu.

Kowel, 8 listopada (AW). Przy wyborach 
do Rady miejskiej P PS zaobyła 5 mandatów, 
Praw ica Polska 5 mandatów, blok żydów iki 
13 mandatów, ukraiński 1 manuał, Posianie 
1 mandat.

Po re w izji u posłów ukraińskich.
(Telefonem od naszego kot espondenta.)

W arszaw a, 8 listopada. W następstwie re­
wizji w m ieszkaniach postów ukraińskich do­
wody rzeczowe zostały przekazane prokura tu­
rze sądu okręgowego. Po ukończeniu badań 
mateirjalu, prokuratura zażąda wydania tycli 
posłów władzom sądowym. Śledztwo w lej 
sprawie prowadzone jest z wielką skrupulat­
nością.

zawieszenie w  urzędowaniu naczelników 
urzęuo w  skarn w  osiroiece i W łoszczowej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 8 listopada Prezes komisji nad­

zw yczajnej do walki z nadużyciami zawiesił 
w urzędowaniu n aczeln ik a  urzędu skarbowego

w  Ostrołęce Józefa Okurow kiego. Decyzja ta 
wywołała wśród mieszkańców Ostrołęki wiel­
kie wrażenie. Szczegółów brak.

Jak  donoszą z Dubn-a zawieszono w urzędo­
waniu naczelnika urzędu skarbowego we W ło­
szczowej A! Tupaczewskiego. Tu zawieszenie 
nastąpiło po dochodzeniach, jakie z ram ienia 
nadzwyczajnej komisji do w alki z nadużycia­
mi przeprowadził podprokurator.

f!ieudałe w ystępy kom unistów
w  Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a 8 listopada. W czoraj wieczorem 

komuniści warszawscy -siłow ali zorganizować 
pochody m anifestacyjni, z okazji dziesięciole­
cia rewolucji bolszewickiej. Zabiegi te nie dały 
jednak żadnego rezultatu. Kilka grup zbierają­
cych się na placu ParysowsHm, na Staw kach, 
w ulicy Radzymińskiej i w końcu na P r” ize 
zostało rozbitych W ciągu dma policja zdjęła 
kilkanaście agitacyjnych tram parentów . Awan 
tur większych nie było.

BrcZDa siraiKu pracouiniKtiui p . k . o .
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 listopada. W czoraj wieczo­

rem  odbyło się w W arszaw ie posiedzenie pra­
cowników PKO z udziałem delegatów oddzia­
łów prowincjonalny cn

W czasie obrad zyw nadzeni powzięli re­
zolucję, domagającą się od dyrekcji P. K. O. 
bezzwłocznej wypłaty zaliczek na poczet 
przewidzianej podwyżki pensji w wysokości 
jednom iesięcznych poborów .

Na wypadek, gdyby akcja pracowników nie 
znala-zła należytego oddźwięku u władz, ze­
brani polecili zarządowi głównemu pracowni­
ków przygotowanie i przeprowadzenie stra j­
ku.

Projekt kolonizacji żydowskiej
w  Polsce.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W ar^ aw a, 8 listopada. Jak  się dowiaduje­

my, na konferencji „ Jtijn u r1 w Gihcapo oma­
w iana była sprawa możliwości koł o” izacj 
żydowskiej na ziemiach polskich. Omawiano 
między innymi projekt, aby obszar 4 —5 mi- 
Ijonów akrów ziemi na Pińszczyżm e. stano- j

Retilizfitia po iu czb l em eral&ńshtóf
w «  ś r « r € i ^ .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 8 listopada. W środę, dnia 9 hm. 

przekazana zostanie Polsce gotówka, uzyska­
na z zawartej przez rząd pożyczki zagranicz­
nej. Suma wynosić będzie nonad 60 miljonów 
dolarów. 'Przekazanie uskutecznione zosianie 
w drodze telegraficznej.

Z sumy, uzyskanej z pożyczki, przeznaczo­
nymi być ma 20 miljonów dolarów na zaku­
pienie zieta.

P rzy ja zd  doradcy amerykańskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 listopada. Doradca finansowy 

p. Devey przyjeżdża do W arszawy dnia 30 li­
stopada ś zamieszka-albo w pałacu Sobańskich 
w Alejach Ujazdowskich w mieszkaniu, które 
dotychczas zajmował minister' spraw zagra­
nicznych, p. Zaleski, albo w jeanem  z mie­
szkań w gmachu R. K. O.

zainteresowanie hapiiału ameryKansKiego 
Kolejami u  Polsce.

(Telefonem  od naszego korespondenta/.■
W arszaw a, 8 listopada. W tych dniach po­

wrócił do W arszawy dyrektor waTslatów mi­
nisterstwa kom unikacji W aaner, który badał 
w ciągu dwóch miesięcy stan kolejnictwa w 
Ameryoe.

Dyrektor Wagner złożył wczoraj m ir .strawi 
komunikacji sprawozdanie, w którem zazna­
czył, że w Ameryce Ltnieje wielkie .jam ie- 
resowanie się koleiami nolskiemi. Szereg w iel­
kich firm z towarzystwem „Baldwin Comp.“ 
na czele w yraził gotowość udzii lenia kolejom 
polskim większych pożyczek na rozszerzenie 
sieci kolejowej, dostawę wagonów lokomotyw 
i t. d Oczywiście nie wszystkie oferty mogą 
być poważnie traktowane, niektóre jednak z 
nich mogą być brane przez rząd na serjo i 

i ewentualnie akceptowane.

O H r o m n u  s p a a e ft  p o m o r ó w  
n a  g ie ł d z ie  b e i i i f t s h ie j .

(Telegram idlasny „N. Reformy"). 
Berlin, 8 listopada. Ogłoszenie memorjału 

agenta reparacyjnego oraz odpowiedzi rządu 
niemieckiego w yw ołała na wczorajszej gieł- 
d iie berlińskiej silną haissę. V* szystaie papie­
ry spadły o 5 proc., a niektóre nawet o 20 proc. 
Derutę należy przypisać głównie przymuso­
wym sprzedażom, do czego dochodziło wiele 
dobrowolnych sprzedaży. Nastrój na giełdzie 
był bardzo podniecony.

g i e f i c S o w i r
Kraków, 8 listopada. 

AKCJE CHW IEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w obrotach prywatnych na rynku efek­

tów panował cio chwili -rozpoczęcia oficjalne­
go zebrania nast-rój nieco słabszy. Zaintereso­
wanie ograniczało się do nielicznych papierów, 
usposobienie w yczekujące. Jedynie Górka i Sier 
sza górn mocniejsze przy silnem zaintereso­
waniu i m alej ilości towaru. Kursa kształto­
wały się .następująco: Rank Polski 158— 159, 
Zarobk. 96— 96, Zieleniewski 23.10— 23.30, 
Sierstza górn. 8.60— 9, Górka 92— 95, Cliodo- 
rów 183— 185, Chybie 6.50— 6.60, Jaworzno 
24.30— 21.40, Cegieldu 53—54.

Na rynku w alut i den.iz sytuacja bez za­
sadniczych zmian, zainteresowanie nieco moc­
niejsze, podaż w ystarczająca. W KraKowie do­
lar got. 8.88— 8 88 1/2, czeki 8.90 1/2— 8.91 P2, 
w Warszawie dolar 8.87 3^4— 8.88 1/4, czeki 
8.90— 8.90 0/10, we Lwowie jak w W arszawie, 
czeki 8.90 1/2— 8.91 1N3, w Katowicach doiar 
8.88— 8.88 1 2, czeki 8.91—8.92. Z innych de­
wiz Ilolendja nieco mocniej, B an s Polski pla-< 
cii bez zmiany.

Wiedeń, 8 listopada. W związku z uspokoi 
jeniem, jakie zapanowało na giełdzie berliń­
skiej po w czorajszej de-rucie, również i rynek 
pieniężny wiedeński znajduje się pod znar 
kiem uspokojenia. Zyskały na kursie h ^ tr ja e -  
ki Zakład Kredytowy i Alpiny, zmżkowaly 
Poldi, Salgo i Karpaty.

Siersza 7.95, Portlnnd 81, Karoaty 29.1, Ga­
licja 88, Schodnica 1( 60 Nafta 10.15, Alpi­
ny 46.6, Gal. Bank Hipoteczny 99.8, Fanto 
8, Zieleniewski 18.50

Znrych, 8  listopada. (PAT) Paryż 20.36 5, 
L<rndvn 2 5 .2 5 ^ , Uowy Jork 5.18 65, Belgja 
72.27/4, W iochy 28 31, Iliszipanja 88 05, R o­
land ja 209.20, Berlin 123 5/8, Wiedeń 73.25, 
Sztoikholm 139.50, Oslo 136.85, Kopenhaga 
139.— , Sofja 3.74^4/ Praga 15.37/4, W arsza­
wa 58.20. Budapeszt 90.85, Bialogrod 9.13, 
Ateny 6.86, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 
3 21, lielsm gfors 13.07, Buenos Aires 221.25,
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Katastrofa budowlana przy ul. Loretańskiej.

Akcja Straży pożarnej okoto wumięcia gruzów i zwe lotnego rusztowania.

1 istfir *  h r a j i s .
(Korespondencja ,(N. ke'orm y".)

Tarnów, 6 listopada. 
(Fortm ei Kościnszkowiki. —  Sprawa bez­
domnych, —  Przeniesienie prochowni. —  

Samobójstwo),
Smlato mnżna powiedzieć, że sprawa bez- 

flomnyeh j ost naum dniejszą, ale i naiwaźniej 
KZa ze spraw komunalnych. Przyznać trzeba, 
ż~ Rada m iejska w ciągu oetatoin h miesięcy 
dużo zdziałała na  tem polu. Uzyskała miano- 
rwień, szereg wojskowych baraków, z których 
dwa przerobiono n a  izby mieszkalne, a trzy 
baraki są na ukończeniu, podobnie jak dVu- 
piętrow y dom na Pocwiadowie. Umieszczono 
więc ludzi w  m ieszkaniach: 92 rodzin, t  j. 
398 osób. W kończących się barakach będzie 
do uyspozyicji 40 ieb, a w ctoimu na Pogwiz­
du wie 18 mieszkań.

W szystkie te zarządzenia niie załatwiają 
Sprawy. Dotychczas zgłoszeń wpłynęło 328 
i to iudz' którzy dosłownie mieszkają pod 
Kołem niebem. Ta liczba nie obejmuje tych, 
którzy ży ją  po suterenach) piwnicach i t. p. 
warunkach wprost strasznych. Ubowuąakipm 
Katem państwa jest przyjść z pomocą miastu. 
,To też magistrat, zaraz po wyjściu ustawy
0 roztuciow ie miast, wypracował pl«n rozbu­
dów y Tam owa, przedkładając odnośne akta
1 kosztorysy imiistersnwu nobót puMicznyctr. 
Polega on na tem, że magistrat pragnie aLu- 
dować 19 domów w m ieście; w tym też celu 
żada kredytu inwestycyjnego 2,200.000 zł. 
Podanie magistratu tarnowskiego przedłożyło 
ministerstwo Banków* Gospodarstwa Krajo­
wego z wnioskiem przychylnym. Miasto na­
sze m a nadzieję, że naczelny dyrektor B an ­
ku uwzględni to podanie.

Staraniem  Stow „Sokół" odbył się poranek 
Kościuszkowski, w którego program weszło 
przemówienie p. Majchra, deklamacja, pro­
dukcje orkiestry 16 pp. i ćwiczenia ginma- 
6 tyczne.

Celem uminięcia prochowni z obrębu rria- 
6 ta odbyła się komisja, złożona z przedstawi­
cieli miasta, starostwa, i wojskowości w No- 
wodworzu ad Tarnów. Ze względiu, że No­
wodworze oddaj me jest <d 5 kim. od Tam o­
wa, do tego celu się nrdaje, istnieje nadzieja 
przeniesienia tam prochowni.

Kupiec Saiomon Bernard Fedengrtin popeł­
n ił samobójstwo przez Dowieszenie. Powodom 
roznaczkwecr kroku denata były latelne sto- 
auink" majątkowe.

 0— .

Przem yśl, 7 listopada. 
Komisarze rządowi m. Przem yśla, —  Stano­
wisko P . P . S Wobec Rady przybocznej. —  
Otwarcie poradni przeciwgruźliczej. —-  Cieka­
wy ipór. —  VI Tydzień Akademika. —  Kon­

sekracja kościoła Salezjanów . —- Z teatru.
(L  T,). Gdy w  r. 191-1, na parę miesięcy 

przed wybuchem  ̂wojny rozwiązaną została 
rada m. Przemyślu, objął rządy na ratuszu 
po raz pierwszy w Przemyślu komisarz rządo­
wy ś. p. Lanikiewicz, emerytowany starosta 
i wiceprezydent namiestnictwa. Z wybuchem 
wojny miejsce jego za ją ' powszechnie szano­
w any i ceniony obywatel, p, dr. Włodzimierz 
Błażowski. Z powodu wzięcia p dra Płazow­
skiego do niewoli przez Rosjan, zastępował go, 
aż do jego powrotu z niewoli, p.  starosta. Ł ącz­
kowski. W r. 1917 obejmuje p. dr. Rłazcwski 
K powrotem urzędowana Po przewrocie list<v 
padowym w r  1918 oddaje p. rlr. Błażowski 
rządy Radzie narodowej, której przewodniczył 
P ar. Frzyjem ski (oDecny wicekurator krak. 
okr. szk.). Rada ta mianuje wówczas nową ra­
de miejską, która na swem pierwszem posie- 
dzemu obiera prezesem P- Józefa Kostrzew- 
smego. radcę skarbowego w Dobrami) u. Dnia 
23 października br. zaś rozwiązuje wojewoda 
lwowski p.d r. Borkowski tę radę i w je j m iej­
sce mianuje nową radę z komisarzem rządo­
wym (piątym z rzędu) drem Rościszewskim 
na  :zcle. Jednem z zadań nałożonych przez 
Województwo na komisarza rząaowego jest 
przeprowadzenie wyborów do rady miejskiej. 
Kiedy one jednak nastąpią i czy odbędą się 
oi- i na podstawie ordynacji kurjalnej, czy też 
inoże już na poastawie ordynacji, uchwalonej

przez nowy sc-jm. narazić przewidzieć się 
nie da.

Pp dr. Ludwik Grossfeld, Jasiński i Kura- 
siewicz -(P. P. S.) mianowani członkami rady 
przybocznej, wystosował: do tut. starostwa pi­
smo, w którem m. in. czytam y:

„W odpow.edzi na pismo z daty 28 paź­
dziernika 1927. komunikujońiy. iż zgodnie z 
decyzją kompetentnych OTganów Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, której członkami jesteśmy —  
godności członków Rady przybocznej Tymcza­
sowego Zarządu gminnego me przyjmujemy

Istotnego uzdrowienia gospodarki gminnej 
spodziewamy się jodynie od zarządu gminne­
go, opartego o pięcioprzymiotnikowe prawo gło­
sowania do gmin i t. d.

Wobec powyższego oświadczenia należy się 
w najbliższym czas.e spodziewać uzupełnie­
nia Rady przybocznej, poczem dopiero będzie 
ona mogła się zebrać.

Po sezonie letnim, wakacyjnym  przystąpiła 
istniejąca przy Polskiem Towarzystwie llig je- 
nicznem sekcja walki z gruźlicą znowu do 
wzmożone; akcji społecznego zwalczania tej 
strasznej choroby na terenie miasta i powiatu. 
W tym cem uruchomiono z dniem dzisiejszym 
„Poradnie Przeciw gruźlrzą". Porndy lekarskiej 
udzielają tam obok zakontraktowanego przez 
Towarzystwo lekarza, kierownika poradni, tak­
że inn-i lekarze, którzy dobrowolnie i bezin­
teresownie podjęli się te j pracy Prócz porady 
lekarskie; w samo, poradni, sekcja walk? z 
gruźlicą wysyła w razie Dotrzeby bezpłatnie 
lekarza luli spccjam ie wyszkoloną wywiadow- 
czyrlię-higjnnistke do domu chorego, która po 
zbadaniu warunków rodzinnych, mieszkanio­
wych, pożywienia, pracy lub zajęcia chore­
go, udziela na miejscu odDowiedmej porady. 
Celem skuteczniejszego zapobieżenia gruźlicy 
zakupiła sekcja w alki z gruźlicą lampę kwar­
cową, którą zmontowano w specjalnie na ten 
cel przez starostwo ofiarowanym lokalu. Na- 
św iefan ia  będą udzielane po minimalnych ce­
nach. (20 groszy za 1 raz). Towarzystwo zaku­
puje też w miarę posiadanych środkow pie­
niężnych leki ogólnie wzm acniające i odżyw­
cze, jak np. tran.

Akcja ta Polskiego Towarzystwa Higienicz­
nego spotkała się w naszem mieście z słusz- 
nem uznaniem ogółu społeczeństwa

W ostatnich dniach wpłynęła do Prokuratu­
ry przemyskiej skarga, wniesiona przez p. Jó ­
zefa Bęknera przeciw p Andrzejowi W olani­
nowi o bezprawne przywłaszczenie sobie przez 
p. W olanina handlu papieru, którego p. J. 
Bękner był współwłaścicielem podczas gdy 
tenże bawił na wojnie. Sprawa ta wzbudziła—  
przez wzgląd na osoby powoda i oskarżone­
go, obu znanych kupców —  wielkie zainte­
resowanie w szerokich sferach tut. kupiectwa.

„Tydzień Akademika" rozpoczął się w dniu 
wczorajszym nabożeństwem w kościele kate­
dralnym. W god^uiach przedpołudniowych od­
była się zbiórka uliczna, po południu zaś match 
footbalowy „Polonia" —  „Akademicy" —  
W sobotę, 12 b. in. odbędzie się w pięk.ńe 
ozdobionych salach kasyna oficerskiego raut, 
urządzony staraniem  komitetu „Ty godnia Aka­
dem ika".

W niedzielę, 6 b. m. odbyła się na Zaisaniu 
uroczysta konsekracja kościoła X . X . Sale­
zjanów.

Lwowski t e a t T  miejski wystaw ił tu ostatnio 
znakom itą komedję Z. Kaweckiego p. t. „Fura 
słom y". Rzecz ta w yw ołała w mieście silne 
zaciekawienie przez wzgląd na osobę autora, 
który przez długie la ta  mieszkał w Przemy­
ślu, jako profesor gimn.

Zespół artystyczny Wileńczyków odegrał 
tu w ubiegły czwartek udramatyzowaną le­
gendę Pregera pt. „Pokusa".

Teatr „Ukraińskiej Kooperatywy" doć dy­
rekcją p. Stadnika w ystaw ił tu w ubiegłym 
tygodniu 3 operetki, a to: „Króla *  awy“,
„Księżniczkę-cyrkówkę" i „Cygańską miłość".

„Azarel" (djablik) kabaret literacko-arly- 
styczny z Lodzi, występujący obecnie we Lwo­
wie da w Przemyślu trzy przedstawienia, a 
mianowicie: w sobotę popołudniu i wieczór, 
oraz w niedzielę wieczorem w sali Domu Ro­
botniczego na Zasaniu.

We czwartek, 10 b. m. wystaw ia lwowski 
teatr miejski znakom itą farsę ltaula P raxy‘ego 
p. i :  „ Je j chłopczyk".

i i m i M i i i i m i i i i i i i

P rzeciw  c hropow atości 
skóry

zwłaszcza przy zimnem, wilgnem  
os/rem  powietrzu niem a znako­
mitszego środka ochronnego nad  
krem  Nivea. Codzienne naciera­
nie dokradne, szczególnie wie­
czorem, chronishóręprzed chropo­
watością i rozpękaniem - Zapew­
nia skórze delikatność i gład­
kość wytworną hrem  Nivea.

i m i i i R i m m m m ?

Otwarcie roku akademickiego
w Wyższej szkole hsndi w Warszawie.

Dnia 6 b. m. odbyło się w Warszawie uro­
czyste otwarcie rokn akademickiego w wyż­
szej Szkole handlowej, połączone z poświęce­
ni? m gmachu tejże szkoły. Uroczystość za 
szczycił swa oiiec.nością p. Prezydent Hzpltej 
w asystencji adiutanta płk. sztabu gen Za­
horskiego. Przybyli nadto ministrowie: Do- 
bracki. Składkowa tri i Staniewicz, rektorzy 
wyższych uczelni i W ładysław Gra te k  i. To 
oddgiramiu hymnu narodowe, nastąpiło po­
święcenie gmachu, poczem rektor W S. II., 
.prof. dr. Miki aa ze wg ki, wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, dziękując p. Prezydentowi 
Rzpltrj za przybycie, ja.k równfeż podkreśla­
jąc  fakt uzyskania przez szkołę własnego 
gmachu, inlko krok w kiprenku je j rozwoju. 
W dalszym ciągu przemawiali pp.: minister 
oświaty dr. Drotbruciki, dyre-ktor departamentu 
iluż. Sadowbki, w imieniu ministra przemy­
słu i handlu, da.leg prezes „Lew iatana", An­
drzej W ierzbicki, prezes Stowarzyszenia kup­
ców, Bogusław Ilerse, oraz prezes1 Bratnich 
.pomocy, p. A, Oilecbowski. Po przemówieniach 
prof. Jan  Dmochowski wygłosił referat p. t. 
„Stosunek ekonomji do naukowej organizacji". 
Po odegraniu przez orkiestrę Gaudę Mater 
Polonia, uroczystość została zakończona, po­
czem p. Prezydent Rzpltej zwiedził wraz 
z ministrami gmach szkoły, oprowadzany 
przez rektora Miklaszewskiego.

Kraków, 8 listopada.

Nowa ulotka przeciw rząd owa.
Z W arszawy donoszą1 Pojawiła się tu obe­

cnie i jest. rozsyłana pocztą nowa nlntkn. 
Nosi ona tytuł: „Komunikat1 lwowak’ Nr. 5 ‘‘.

Ulotka., pisana na maszynie, stanowi pasz­
kwil przeciw szerettowi osób wchodzących 
w skład rzadn, orar stronnictw rządowych. 
Między innomi zajmuje się osobami wiceipre 
mijera Bartla, min. Skladkowskiego, omawia 
prywatne stosunki wojewody lwowskiego Bor­
kowskiego, wojewody stanisławowskiego Mo­
rawskiego, "1. komendanta policji MalesŁiiw- 
skieno i innych

Niektóre egzemplarze ulotki, otrzymane 
w W arszawie, noszą stempel poczty gdań­
skiej, inne zaś Iwow-.kiej, a niektóre kra­
kowskiej.

Bezpłatne paszporty 
dziennikarskie.

Donoszą z W iednia:
Na posiedzeniu komisji dla ruchu tury­

stycznego wygłosił przewodniczący, dy.r. 
Miiller, referat na temat zaprowadzenia bez­
płatnych paszportów zagranicznych dla 
dziennikarzy. Potrzebę takich paszportów 
uzasadnił mówca tom, iż dziennikarze ze 
względu na swe obowiązki zawodowe, muszą 
mieć każdej chwili możliwość wyjazdu za­
granicę.

Burzenie ,.Złotej; Bramy1* 
w Kijowie.

Pism a sowieckie donoszą, Iż inspektorat 
ochrony pamiątek kultury w Kijowie przy­
stąpił do rozbiórki historycznej „Złotej Rra- 
my“ w Kijowie, której nazwa ściśle się łączy 
z wyprawą Bolesława Chrobrego na Kijów. 
To niszczenie historycznej oa,miałki nazywa 
się w języku ukraińskim „naulkowem bada­
niem, w celu poznania sposobu budowy 
w epocę k s ią ż ą t " .  Robotami Kieruje jakiś L a­
sko W rońskij. Dotąd rozebrano fundamenta 
t. zw. „ściany krótkiej".

Odsłonięcie pomnika Kossutha.
Z Budapesztu donoszą:
W niedzielę na wielkim placu parlamentu, 

który obecnie nosi nazwę placu Kossutha, 
odbyła się w obecności olbrzymich tłumów 
przybyłych ze wszystkich stron kraju, uro­
czystość odsłonięcia wspaniałego pomroka 
marmurowego Ludwika Kosantha Pom rik 
przeastawia Kossutha w otoczeniu kolegów 
ministrów z okresu walki o wolność w toku 
18-4-8.

W uroczystości odctonięcia pomnika brali 
udział: regent, członkowie rządu, arcyksiążę 
Józef, marszałek Dolny, anco/książę Józef 
Franciszek i Albrecht, oraz przedstawiciele 
wszystkich władz autonomicznych i stowa­
rzyszeń z całego kraju. Uczestniczył w uro­
czystości również korpus dyplomatyczny, 
po nad to  W łochy przysłały specjalnych repre-

centaurów Stany Zjednoczone, Polska i  Tur 
cja  przysłały na uroczystość odsłonięcia 
wieńce.

M inister S ianów  Z jednoczonych, Buttler- 
wńght, wygłosił przem ów ienie, w którem  zio- 
żył hołd bohaterów 5 wo’nośoi Fo przem ów ie­
niu  burm istrza Budapesztu, oraz uroczystej 
przem ow ie hr. ApponyFego, od b la  się. trw a­
ją c a  kilka godzin, uroczystość układania 
około 200P wieńców u stóp nomnika

Z okazji tego śwfęta narodowego miasto 
bvlo udekorowane barwami narodowemą 
w wielu oknach i wystawach sklepowych 
wystawiono portrety Kossutha, przybane gir­
landami i wstęgami o barwach narodowych. 
Wieczorem odbyło się galowe przedstawienie 
w teatrze narodowym. W iele gmachów było 
iluminowanych.

Nocna bitwa z bandytami.
Donoszą z Pragi:
W czoaaj w nocy rozegrała się w  samerti 

śródunieśc.i, a  m ianow icie n a  Starom ie jsk im  
M ałym R ynku , form alna bitw a miedzy b an ­
dytam i a policją . Tuż po godz. 10 w ieczorem  
zauw ażono podejrzane św iatła w olbrzym im  
składzie żelaza niejakiego Rotta P od ejrzew a­
ją c  w łam anie, stróż domu zaw ezw ał policję, 
która po bezskutecznem  przeszukaniu ca łe ­
go domu i po znalezien iu  now oczesnych n a­
rzędzi złodziejskich, osaczyła  dom ze w szyst­
kich stron, obiegając go przez c a łą  noc. Isto­
tnie około godz. b nad ranem  w ydostali się 
na u licę przez przepiłow anie krat jed nej 
z piw nic, trzej zam askow ani bandyci. Gdy na 
w ezw anie policji bandyci m e ch cie li przy­
s ta n ą ć , padły strzały . Rzezim ieszki zaczęli 
się ostrzeliw ać z za  rogu kam ien icy. Stoczono 
form alną bitw ę, której p rzypatryw ała się 
grom ada spóźnionych przechodniów  i spie­
szący ch  rano do p racy  robotników  je d en  
z bandytów  padł n a  m iejscu trupem , dwaj 
inni um knęli, skoczyw szy do sam ochodu, 
oczekującego ich  w pobliżu m ie jsca  w łam ania 
i prowadzonego rów nież przez zam askow ane­
go szofera. W składzie żelaza znajdow ała 
się olbrzym ia k asa , w ypełniona gotówKą, Spło­
szeni, band yci n ie naru szyli je j jednak.

Udział inwalidów, l-eginnfstów 
i Strzelców w &wiec:e państw, 
dnia 11 listopada w Krakowie.
Inwalidzi, Legioniści i Strzelcy wezmą wspó1 

nie udział w m anifestacjach dla uczczenia 9 
rocznicy restytucji państwa polskiego.

W przeddzień obchodu, t. zn. w czwartek 
dnia 10 b. m. o godzinie G z Placu Matejki 
wyruszy wspólny pochód Inwalidów, Legioni­
stów i Strzelców pod Dowmdztwo Korpusu, 
gdzie delegacje tych trzech pokrewnych or- 
ganizacyj na ręce gen. Wróblewskiego ziożą 
adres hołdowniczy dla M arszalka Piłsudskie­
go. jako Pierwszego Naczelnika Państwa od­
rodzonej Polski i Naczelnego Wodza Armji 

W piąfek dnia 11 b. m. o godzinie 9 In 
walidzi, Legjoniści i Strzelcy wezmą udział 
w uroczvstem nabożeństwie w katedrze na W a 
woln, wieczorem zaś przedstawienie galowe w 
teatrze im. Słowackiego.

Zarządy Zwią.zku Inwalidów, Lcgjor.istow [ 
Związku Strzeleckiego wzyw ają wszystkich 
członków tych organizacyj, rodziny i sympaty- 
Ków do w zięcia m anifestacyjnego udziału w 
obchodzie święta państwowego. W czwartek 
uczestnicy zapowiedzianego pochodu zbiorą się
0 godzinie 6 na Placu Matejki pod pomnikiem 
Grunwaldzkim.

REW IZJA  STOSUNKÓW SANITARNYCH W 
KRAKOWIE Z początkiem jiażdziemika b. r. 
przeprowadzi! w Krakowie rewizjo suosumiSw 
jwządikowych i sanitarnych z ramienia m irister- 
skwa spraw wewnętrznych, naczelnik wydziału 
tegoż nwnisterstwa. n. Dlugocki. Czynność rioIega- 
ta nuinieteirstwa objęła rewizję ki'ku hoteli, oraz 
szeregu doimów pnzy ul. Floriańskiej, Barskiej, 
Bożego Oiala. Izaaka, Jakóba i przy placu No­
wym. Wynik rewiizji wypadł naogćd dodatmo; 
przy ul. FlorjańaBiej i B a m ie i stwierdzono sto­
sunki jooprawne, natomiast w niektórych domach 
na Kazimierzu stwierdizono zaśmiecenie podwó­
rza i zaniedbanie utrzymywan-a należytej czy­
stości w ustępach. Delegat ministerstwa zwiedził 
następnie park samochodowy Zakładu czyszcze­
nia miasta, gdizie towarzytszący mu przy czynno­
ściach rewizyjnych delegat na-ozyditum miasta sL 
radca i tercet, zademonstrował wszystkie nowo 
zakupione przez gminę miasta urządzenia i ma­
szyny do czyszczenia i kropienia ulic, samocho­
dy na zmiotki i bioto, oraz samochody do wywo­
zu popiołu i śmieci domowych. Nadto delegait 
magistratu poinformował p. Dlugockiego o syste- 
maiycznej akch 7anządu mia6ta, zmierzającej do 
poprawienia stanu domów w mieście 

Detogat ministerstwa wyraził się uaogól z uzna­
niem o stanie czystości i porządku w Krakowie
1 stwierdził, że władze miejscowe prowadzą na­
leżytą akcię w kierunku poprawy ntosunków i_>o» 
rządkowych w mieście, zarazem jednak zażądał 
usunięcia stwierdzonych braków w należytym 
utrzymaniu poć względem porządku i czystości 
hoteli, oraiz jwdwórzy i ustępów domowych De­
legat ministerstyi a zapowiedział ponowną rewizję 
w Krakowie w listopadzie b r. Magistoat podaje 
n.iniejszem powyższe do wiadomości mieszkańców 
miasto z wezwaniem by do obowiązujących 
zarządzeń magistratu ściśle sie stosowali, gdyż 
opornych bedzie pociągał do surowej oupewie- 
dz la 1 no ści ndm in istrac v j no - kann ei.

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE. Na ortat- 
ndem posiedzeniu żydowskiego Stowarzyszenia 
dobroczynnego, udzielającego beznrocrnfowych no­
życzek drobnym kupcom i ręk"dzielnikom w ca­
łej zachodniej Malopolsce, pod przewodnictwem 
prezydenta krakowskiej gminy Łzr., Dra Landaua 
odbytem, uchwalił wydziat całemu szeregowi miast 
zachodniej Małopolski dalsze subwencje. Ze spra­
wozdania wydziału okazuje się, że dotąd udzie­
lono pożycizek bezprocentowych na łączną kwotę 
2'2G.0u0 zł., że zwroty poz/ozkowe wynoszą
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DMCKti, Bill!, mmi
Tel. 3492. GRODZKA 42. T t l. 3492.

ZAW IADOM IENIE.
Z dniem  1 pa ź d z ie rn ik a  b r. o tw a r c i e  sezonn Je  

s i e n n e g o ;  w ystępy  p ie rw sz orzęd n y ch ,  z a g ra n ic z n y c h  
a t r a k e y j  t a n e e z n y c h .

W  s ob oty ,  n iedzie le  1 św ięta  f lv e  o*clocb przy wy* 
s tę p ie  c a ł e g o  zespołu ta n ec zn eg o .  Pie rw sz o rz ę d n y  ze 
spoi  ja z z b a n d o w y .  — Po cz ą te k  o godz. 9.34) wieczorem.

Z A R Z Ą D .

Min. Składkowski zapowiedział
rozszerzenie mrawn eń gmin wiejsHch.
Drogi dzień zja zd u  delegatów gmin wiejskich w W arszaw ie. — Znamienna 

depesza powitalna Białorusinów. — Czego domagają się rezolucje?
(Telefonem od naszego korespondenta).

90.000 z]., tak, że w obiegu znajduje s-ię Chwilowo 
k’wuta 136.000 zl. Funduszów potrzebnych na 
iiidz,elaiiiiie pożyczek dostarcza am erykański ko­
m itet Jo in t, tudzież krakowska gmina 'z.raelicka.

POWTOKNF łUZAMINA DOJRZAŁOŚCI. Ku- 
raiorjum  okręgu szkolnego krakowskiego zaw iada­
m ia w szystkich mteresowa.Tiych, że powtórne 
zw yczajne egzannma dojrzałości, na zasadzie par. 
5 f  obo-R iąziujacego reguilamiinu, odbędą się w ter­
m inie lutowym 1928 r., wobec państwowych ko- 
m isy j egzam inacyjnych w Krakowie dla absol­
wentów gimnazjów państwowych i prywatnych 
n a  obszairze województwa krakowskiego, oraz 
w Kielcach dla absolwentów gimnazjów państwo­
w ych i pryw atnych na obszarze województwa 
kieleckiego, o ile kandydat nie zaznaczy w poda­
niu w yraźnie, że pragnie zdawać egzamin w K ra­
kowie. Podania o dopuszczenie do egzaminu z do­
łączę* ie  n m etry ki urodzin, jednej m ena Klejone; 
fotografii, świadectwa rocznego’ z klasy ósmej, 
opatrzonego odpowiednią klauzulą dyrekcji szko­
ły, oraz szczegółowego wykazu obowiązkowej 
lektury z języków, winni kandydaci złożyć w dy­
rekcji m acierzystego zakładu najdalej do dmia 
20 listopada b. r , a przed przystąpieniem  do 
egzaminu piśmiennego w płacić przepisaną taksę 
egzam inacyjną na ręce dyrekcji lego zakładu, 
w którym egzamin się  odbędzie.

PILłiWtSZl! W IELKA REW JA  MODY W  KRA- 
KOWIE Publiczne pokazy mód slanow ią zawsze 
sensację  dla św iata kobiecego w Paryżu, w Lon­
dynie i w innych wielkich stolicach europejskich

Również w W arszawie urządzane zwykle na po­
czątku każdego sezonu rewje mód, cieszą się < rrom 
nem powodzeniem. Kraków dotychczas pozbawio- 
n ,  był takich rew ij, a wiemy przecież, że K rako­
w ianka nie ustępuje pod względem elegancji i szy­
ku swym siostrzycom  w arszawskim . To też bez- 
w-atpienia, że silne zainteresow anie musi wywołać 
wiadomość, iż w Krakowie w najbliższym  czasie 
odbędzie się pierwsza rew ja mód, urządzona praw- 
dz.wie po europejsku, na wielką skalę.

N ajbardziej urocze i szykowne artystki teatru 
im . Słowackiego, demonstrować będą modele su 
kien, okryć, kapeluszy, bucików, szlafroczków 
i t. d., dostarczonych przez najw iększe krakowskie 
firm y mód i konfekcji.

Rew ja mód odbędzie się w sali Starego Teatru, 
a za t b  mieć będzie efektownie urządzony salonik, 
r  jak i zam ienioną zostanie estrada. Kolorowe 
św iatła reflektorów potęgować będą efekt demon­
strowanych toalet.

Pokazom mód tow arzyszyć będzie artystyczna 
ilu stracja m uzyczna. Rolę conferenciera obejmuje 
iodtn z artystów  teatru im. Słowackiego, który 
w ygłaszać będzie dowcipne objaśnienia pióra zna­
nej literatki krakoryskiej.

Dochód z tej imprezy, organizowanej pod pro­
tektoratem  p. prezydenlowej Karolowej Rollow ej, 
prze7nacżnnv jest na cele T. O. M.

OTWARCIE BURSY MŁODZIEŻY PRZEM Y­
SŁO W EJ. Związek Młodzieży przemysłowej i rę­
kodzielniczej w Krakowie otworzył lokale dla m ło­
dzieży w nowymi, częściowo już wykończonym 
gmachu związkowym pnzy ul. Skarbowej 2 (da­
w niej Krupnicza 29). Nowy ten gmach zdoła po­
m ieścił z.nac?na liczbę m łodzieży rękodzielni­
czej i przemysłowej, dając je j odpowiednie urzą­
dzenia i zajęcia w wolnych od pracy chwilach 
W p is"  do Ziwiązku odbywają się codziennie od 
godiz. 7— 9 wieczorem, w niedziele i św ięta od 
godz. 2— 6.

W  SPRŚy/TE ODSZKODOWAŃ, W YPŁACA­
NYCH PRZEZ RZĄD STANÓW ZTEDN AME­
RYKI rodzinom żołnierzy arm ji am erykańskiej, po­
ległych w wojnie św iakrwej, m inisterstw o spraw 
zagr. podaje do wiadomości, że na podstawie obo 
wiązującego obecnie regulaminu Biura weteranów 
Sianów  Zjednoczonych Ameryki, podania osób, 
które były zależne m aterialnie od poległych na 
woinie, ew entualnie zm arłych z powodu wypaków 
podczas służby w wojsku Stanów Zjednoczonych, 
mogą być przedkładane dyrekcji B iura weteranów 
Stanów  Zjednoczonych w W aszyngtonie jedynie 
przed upływem lat 10-eiu od daty śm ierci dane- 

.go żołnierza. Zatem w r. 1928 ulegną przedawnie­
niu niezgtoszome pretensje tego rodzaju, w ynikłe 
wskutek wypadków podczas wojny światowej. 
O w ypłatę odszk.>dowama wojennego mogą się 
ubiegać: żona, o ile nie w yszła zamąż ponownie, 
dzieci, matka lub ojciec, pasierby, nieślubne lub 
adoptowane dzieci poległego, ew entualnie zimarie- 
go w związku ze sluźbą w wojsku Sianów  Zjedno­
czonych. W obec powyższego, osoby zainteresow a­
ne, które dotychczas nie zgłosiły swych pretoneyj, 
w inne w interesie w łasnym  zgłosić swe podania 
bezpośrednio do ,,tl. S . W eterans Bureau, W a- 
schington, D C.“ lub leż, należyoie ostemplowane, 
do miuii»tenstwa spraw zagranicznych. Podanie 
w stępne może być w formie zwykłego lista, w ję ­
zyku polskim. YV podaniu należy wyszczególnić 
im ię i nazwisko da.neeo żołnierza, nazwę m iejsco­
wości w Stanach Zjednoczonych Ameryki, z któ­
rej wstąpił do służby w wojsku i, o ile możliwe, 
rodzaj bron, i ew entualnie dokładny adres w oj­
skowy. Powyższe nie dotyczy spraw będących 
w toku załatw ienia lub załatw ionych.

PRZYGODA INŻYNIERA YS PANKU HIPO­
TECZNYM Kolo osoby Vf iklora Szczepannwicza, 
inżyniera, załatw iającego interes w lokaiu Banku 
Hipotecznego, zakręcił się niesoositrzeżenie jakiś 
osobnik, któiy  skorzystał z chwilow ej nieuwagi 
inżyniera i skradł mu z m arynarki portfel z kwo- 
lą fe n  zl.

KRWAWA BÓJKA W SZYNKU PRZY Ul MO­
STOWEJ. W cznrai wieczorem w szy-nku B u tP r- 
fasa przy ul. Mostowej, dwóch osobników: Julian 
Dzierżyński, lat 30 liczący, i Stanisław  Lalek, 
lat 26, wszczęli kłótnię ze znajdującym i się 
vr szynkowni gośćmi. Kłótnia przeszła niebawem 
w zaciętą w alkę na noże, p«zfez< m awti.niur.njay 
zdemolowali cały  lokal Kęwtw a bójka przeniosła 
się z lokalu na ulicę, wywołując ogromne zbie­
gowisko ludizi. W  czasie bójki zostało kilka osófc 
rannych , międizy itmnemi wspomniani wyżej 
D zierżyński fG a le k , których, po opatrzeniu, prze­
wiozło Pogotowie ratunkowe na kom isariat przy 
ul. Grodzkiej.

'Warszawa, 8 listopada. W  drugim dniu 2l"a- 
zdii delegatów gmin wiejskich przybył na ob­
rady owacyjnie witany minister Skłaakowski.

Wygłosił on przemówienie, w którem pod­
kreślił, że rząd rozumie rolę, jaka udgrywa 
w życiu pańsiwowem gmina wiejska i zapo­
wiedział, że gminom zostana przekazane upra­
wnienia należące dotychczas do zakresu w ła­
dzy starostów, między innemi bardzo ważna 
dla wsi sprawa potwierdzania przez gminy 
dowodów osobistych.

Następnie prezydjum wygłosiło sprawozda­
nie z au ]en i,i swej n Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. poczom odczytano denesze od obra­
dujących w W ilnie radnych gmin. Białorusi­
nów. Teksl depeszy jćsl następując' :

„Konferencja wybranych przez ludność rad­
nych białoruskich z województw wileńskiego 
i nowogrodzkiego wita kongres krdegów rad­
nych z caJei Po‘ski i serdecznie żvczv im zem­

dli ej i owocnej pracy dla dobra kraju i na­
rodu". Depesza ta josfc więc bardzo znamienna.

Z uchwał powziętych przez zjazd wymienić 
należy rezolucje opowiadające sie za jednoli­
tością szkolnictwa, domagające się tworzenia 
burs przy szkołach powszechnych oraz prze­
znaczenia odpowiednich sum z pożyczki ame­
rykańskiej na budowę szkół.

Ciekawą jest uchwala dotycząca zniesienia 
samorządu szkolnego i przekazania jego kom­
petencji samorządowi gminnemu.

W dzjecLzinie opieki sncłecznej zjazd wezwał 
gminy do zwalczania żebractwa i włóczęgo­
stwa przez tworzenie domów pracv i schro­
nisk.

Pod adresem rządu powzięto uchwałę, doma 
gającą się leczenia chorvcli zakaźnych, umy­
słowych i wenerycznych na koszt państwa,
oraz skrupulatniejszego przestrzegania przez 
władze ustaw antyalkoholowych

Napad białogwardzistów  rosyjskich
r o s s f ?s k f B

Londyn, 8 listopada (BAT). Agencji R e u fe -1 sowieckiego i wdarła się do środka gmachu, 
ra dowiaduje się z Szanghaju, że grupa około 1 gdzie wyw iązała się wa’ka na broń palną. —  
300 uzbrojonych białogwardzistów rosyjskich Podczas w alk eona jurniej jedna piała część

porsonału konsulatu zestala wymordowana. 
Bo nadejściu oddziału policyjnego napastnicy 
wycofali się z gmachu, kióry otoczyła policja.

z opaskami żaJchmcmi na rękawach i trójko- 
lorowemi kokardami cesarstw a rosyjskiego 
napadła niespodziewanie na gmach konsulatu

OLBRZYMI POŻAR 96-CIU GOSPODARSTW.
Jak  donoszą z Inow rocław ia, z niedzieli na po­
niedziałek wybuchł we wsi Micha pożar, który 
na skutek silnego wiatru zachodniego, objął od- 
raizu prawie całą wieś. Mimo, iż na m iejscu czyn­
ne były  cztery straże pożarne, ratunek byt pra­
wie niemożliwy ze względu na odcięcie wody 
przez gorejące aomy. Spłonęło ogółem 96 gospo­
darstw wraz ze zbioram i. Zdulaino uratować je ­
dynie inw entarz żywy. Przeszło 200 osób znalazło 
się bez dachu nad głową. Na m ieisre pożaru udał 
się starosta dla zorganizowania kom itetu ratunko­
wego i rozm ieszczenia bezdomnych po okolicz­
nych wsiach. Przyczyną pożaru było nieostrożne 
o-bchodziienie «ię z ogniem przez m ieszkankę wsi, 
M ichalinę Pieprzewską.

„W DZIĘCZNY SYN". P olic ja  zajęła się osobą 
Ju liana Pustelnika, lat 37 liczącego, który w m ie­
szkaniu przy ul. Pastorskiej, nziucii się na ojca 
i rieżko go pobii.

KIJEM TEGO. CO NIE PIŁNU™, SW FFO . Salo­
mon Ruehheisłer pozostawił bez ilo a ru  w ulicy 
Floriańskiej wózek z towarami tekstylnem u z cze­
go sKorzysluł jak iś am ator cudzej w łasności 
i skroi ozpść towaru, wnrtoeui 5.600 zl,

OKRADZIONY PODCZAS p o w r o t u  d o  
KRAJU Piotr Chatko, pochocl racy z Kalinówki, 
pow. Bóbnka, doniósł do policji, że w racając 
z emigracji do kraju, zestal na granicy Belgji 
i Niemiec doszczętnie okradziony. Nieznany sp a- 
wca skrarll mu 3000 franków, oraiz walizę, w Któ­
rej zmaidowaia się garderoba i bielizna, wartości 
2000 zl.

W I AM ANIE. Do m ieszkania Heleny Rachw a- 
lów nej, urzędniczki, zam ieszkałej przy ul. B asz­
towej, wlamaili się złodzieje i skradli bieliznę, oraz 
biżuterję, w artości 320 zl.

 O-----
LIGA OPRONY POW IETRZNEJ PAŃSTWA 

W  KRAKOWIE, Posiedizen ie nadzw yczajne za ­
rządu Sukcii lo tn ictw a  sanitarnego odbędzie się 
dnia 8 h. m. o godz. 6 wieczorem w sali komie- 
re'Pcv»nei województwa, ul. Basztowa 22.

W SZYFCY PRACOWNICY UMYSŁOWI, zrze­
szeni w Związku Zawodowym pracowników um y­
słowych, wezwani zostali na m iesięczne zebranie 
członkowskie «  wtorek dnia 8 b. m. do sali 
Związku (ni. Sławkowska 6). Na zebraniu te-m 
dokonany będzie przegląd działalności Związku 
w półroczu minioinem, omówione będą zadania 
najbliższe i propaganda, tudzież sprawy różne 
(wnioski i interpelacje uczestników). W stęp za 
okazaniem legitym acji cizlonkowskiej, względnie 
zaproszenia, wydanego przi z sekretariat, w godz 
od 5— 9 jwecizmrerur Poc.zalek n .godz. 7.30 wieczór.

ZABAWA KOŁA POŁONIFTDW, Uinza.d zan a 
staraniem  komitetu Tygodnia Akademika, odbędzie 
się we wtorek 8 b m. w7 s-ati Towarzystwa lekar­
skiego (ul. Ba dziwił hows-ka 4) o godz. 9 w ieczo­
rem. Stroje wizytow e. Wstęp 3 zl., akadem ick1’ 
1 5 0  zl.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry­
nek gl. A-B 39) Środa 9 b. m. prof. Umw. Dr. 
W ilold W ilkosz: Praktyka i teoria radia, 7vw ar- 
tek 10 b. m. prof. Ibiiw . Dr. M ichał Siedlecki: 
z Triestu do Singapur (z ilusl.r. św ietlną); sobota 
12 b. m. dyr. Ant. 'Piekarski: Droga do srebrnego 
ekranu (Jak  można zostać artystą filmowymi. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

DOBRA RADA. N ajprostszy i najpew niejszy spo­
sób pozbycia się zaparcia, klóre często stnjf się 
źródłem znużenia i chorób, polega na racjonninom 
stosowaniu Ccscarine Leprince w ilości 1 luli 2 pi 
gdlak wieczorem podczas jerlze-pia, co przywraca 
prawidłową działalność kiszek. —  Sprzedaż we 
w szystkich aptekach. Cena zt. 4.60 za Hakon. Nie 
należy dowierzać środkom zastepozym. Prawdziwe 
tylko w polskiem opakowaniu: b iałe litery na nic- 
bieskiem  tle. 1188

WYJAZD PREZ. MOŚCTCCKIEJ DC MAŁO­
POLSKI WSCHODNIEJ. W czoraj rano przybyła 
do Lwowa w przejeźdź,ie do Stanisław ow a, delć- 
gacja Centralnego Komitetu społecznego pomocy 
ofiarom powodzi z prezydentowa M ościcką r a  
czele. Delegacja ma na celu zwiedzenie na m iej­
scach dotkniętych puiWodzią stanu a le j i pomocy, 
ustalenia zakresu potrz-eib ludności ze względu 
na nadchodzącą porę zimową i stwierdzenie sta­
nu organizacyjnego wojewódzkich i powiatowych 
komitetów ?połeo7,nv'-h pomocy obarom  powodzi. 
Na powitanie zjaw iło się na dwapjji, .grono pań 
z p. Bogda.nowieżową i dmektorową Jaw orską na 
ozele, dalej przedstawicielki T.igi Kobiet, Rodziny 
wojskowej i Pol. Czeny. Krzyża. Panie te wręczy­
ły p r e z y d e n t , k i l k a  bukietów. D o św ity pre- 
zydontowej przyłączył się we Lwowie prezes Po1 
Czerw. Krzyża, p. Koziehrodzki. O godz. 9.30 
delegacja odjechała do Stanisław ow a, celem w zię­
cia udziału w posiedzeniu miejscowego ko-nr'e!u 
wojewódzkiego. Jutro delegacja uda sdę na m iejsca 
dotknięte powodzią.

Jak  nam doneszą ze Stanisław ow a, wczoraj 
o godz. 12.13 po południu przybyła tu p. prezy- 
deliowa M ościcka wraz z delegacją Centralnego 
Komitetu stołecznego pomocy oLaiom  powodzi.

Na d\korou kolejowym powitali p prezydentowa 
wicewojewoda stanisław ow ski Koncewicz, trar- 
mistriz m iasla Chowamec, starosta stanisław ow ski 
Dfiksa, dowódca 11 dywńzji podipulk. Lukowsifi, 
oraz m iejscow y Kom ilet pomocy ofiarom powo­
dzi. Po południu odbyło się posietteende wojewódz­
kiego komitetu pomocy powodzian z udziałem 
p. prezydentowei. D zisiaj ramo p. prezydentowa 
udała, się w podróż po terenach nawiedzonych 
powndizią.

P O S E Ł  B E R N A R D  H A U S N E R ,  miiainowamy 7ad- 
’ą handlowym pnzy posę-lsitwie polskiem w Lon­
dynie z siedzibą w HaiiPfin, wyjeżdża dziś dla 
objęcia urzędowania do Palestyny. P. Iłnusner 
pnzed wyjazdem swoim odbył szereg konferencyj 
z czlonkaani rządu na temat swej przyszłej m isji 
pa-teatyńskieji..

E M I U N Y  O S O B I S T E  V r M I N I S T E R S T W I E  R O L ­
N I C T W A .  Z W aniszawy donoszą: Dofychcizasowy 
naczelnik wydziału hodowli w m inisterstw ie ro l­
nictw a, p. Iluna łowicz, został trm m iesinny w sta.n 
n ie c z y n n y ,  jego zaś nuiejisce obiąl p. Tustanowiciz, 
ostatnio inspektor rolny w województwie warrszaw- 
skiem. Ponedfo p. nitnlsieir powołał prof. K. R ó­
życkiego z Puław na Lousuliaimta do spraw ho­
dowli.

K O N K U R S  N A  S T Y P E N D J A .  Tvmazasowy W y- 
rlzinł snmoi-zndoiwy ogłosił konlauns na w akują­
ce stypendia fundacyjne z term inem  do wnosze­
nia podań do 5 grudnia 1927 r. MATrupki otrzy­
m ania stypendiów z poszczególnych fumda-cyj 
podano w ogłoszeniach konkursu, udzielonych rek­
toratom szkól akadem ickich i dyrekcjom męskich 
sizkól średnich, oraz na tablicy  ogłoszeń Tvmoza- 
s o w e co  lYcdziniu samorządowego we Lwowie.

TV*IR EW tC MV JSC JE  R P - W O K U C J I  B 0 T S 7 E W I C -  
K T ^ J  W  K O L O N J I  R O S Y J S K I E J  W  W A R S Z A W I E  
10-Tecie rządów sowieokich obchodziła wozom, 
kpfonja rosyisika w lVa«i9ZWwic urnozysjem zebra­
niem w sali Muzeum przemysłu i rolnictw a. Po 
wYsluchnmiiu modłów żałobnych za dusze ofiar 
ezerwonego teroru, nastan ila  uroczysta akadem ia, 
którą otworzy) prezes kom iteiu rosyjskiego w Pol­
sce, Siem ionów. Nasiennie przem aw iali: Siraam- 
skrj, b. generał arm ji camslkiej, prof.. Arseniew
i m ecenas Aiikoiaieny.

N " W Y  W I C E W O J E W O D A  N O W O G R O D Z K I .  
Naczelnik wydziału bezpieci/eńsfwa puiii. urzędu 
wojewódzkiego w M arsz1,rwie, Franciszek Godlew­
ski, m ianow any zoslal wicewojewodą nowogrodz­
kim. Jego m ie lc e  objął m '.'. ezlabu gen., dr. Jń-1 
zef Bolesław  Rożnjocki. Nowomianowany naczel­
nik uirodza-l się w Kijowie, w yksatalcenie otrzy­
mał w MsToipolsce.

c k t t t k t  W P R O W A D Z E N I A  L I C Z N I K Ó W  T E ­
L E F O N I C Z N Y C H  Wóbee kosztów, spowodowa­
nych wprowadzeniem liczników, znaczna ilość 
osóli w Wnipjza-wie zrezygnowała z zatozenia te­
lefonów. Według ścislyc-li danycn, ilo ść nowo za­
łożonych a:parai(VwT zm niejszyła się za osiaini 
kw arta! o 15 nrocenf.

K S .  A D A M S K I  W Y C O F U J E  S I Ę  Z  Ż Y U I A  P 0 -  
I - I T Y C F N E G O .  Z Poznania donoszą. K ■. senator 
Adamski, działacz Oh. B .. wycmir.. się z życia 
politycznego i nie ma zamiaru kandydować w w y­
borach do przyszłego Sejm u. Ks. Adamski zam ie­
rza również zrezygnować ze efanow iska patrona 
Związtku Snó-ldzielni Zarobkowych i CoisincdaT- 
cizyoh. Na stanowisko palrona nroponuią dotych- 
cwnanwema wiceoa.tirona, dr. AVło-lz. Syed-litzn.

y i c n w o C E t - w i p .  O P P A N I Z A C Y J  M Ł 0 D 7 T E Ż Y  
D E M O K R A T Y C E H E J .  Pnzy szczelinie zaipelnionej 
sali jwsiedizeń Rady m iejskiej, odiiyla się we 
Lwowie uroczystość akademioka z okaizii połą­
czenia Tr>w-airraviisŁ\ia akademicikiego „K uźnica" 
z „Akadem. Kołem Związku Naprawy R zp lte j" 
w jeden wsoólny Zły i arek, „Polskiej Młodzieży 
demokratycznej wyżrazych uotzelni we Lwowie". 
Na akademii obecni byli profesorowie Uniwersy- 
lehi Jn-na Kazim ierza i rektor. Akademji wete­
rynaryjnej, prof. dr. Moraczewski, prof. dr. Tol- 
loozko. posłowie Kościalkow ski, Śliw iński i wielu 
innreh .

f K a n )  N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  ZA D U S Z Ę  
Ś P .  G F N .  J  Z A M O Y S K I E J  W  Z A K O P A N E M .  AYdn.
5 b. m. w kościele parafialnym  w Zakopanem 
odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. generałowej Jadwigi Zam oyskiej przy 
udziale krewnych, znajomych wlndiz m iejscow ych 
z kom isarzem  rządu radcą Starosolskim  na czele, 
stovTar.zyszeń, oraz publiczność.. Mażę żałobną 
odprawił ks. Mazanek.

Śmierć Karola Czapka-Choda.
fet m.) W dniu 4 b. m. o północy zmar! —1 

jafc już donosiliśmy —  Czapek-Chod, dzien­
nikarz czeski i zarazem jeden z najpopular­
niejszych współczesnych czeskich Disarzy.

Karol Maciej Czapeik (Czapek było jego ro­
dzinne naziwisko) urodził się w r. 18b0 
w lJoimaźlicach na Morawach, jaiko syn gó­
ralskiej rodziny chłopskiej. Całe życie swoje 
prawie poświęcił dzień,niikairstwu Z początku 
pracował w daiennikach czeskich, wychodzą­
cych na Morawach, następnie w praskich 
dzień,milkach „Narodni Politiika" i ,,Narodni 
L isty". Jako dziennikarz odznaczał się prze- 
dewszystkiem doskonałym stylem i barwneimi 
sprawozdaniami. Dziennikarstwo wprowadziło 
go do literatury. Jako sprawozdawca, wyostrzył 
swój zmyisł obserwacyjny i zaprawił się 
w rpalistycznem ujmowaniu i przedstawieniu 
zjawisk, które następnie zużytkował w utwo­
rach beletrystycznych, najpierw nowelach, 
potem powieściach.

Prze,z czas dłuższy udziałem Czapka, jako 
powieściopisarza, było dość mierne powodze­
nie; dopiero ostatnie lata przyniosły mu wiel­
ki rozgłos i uznanie. W utworach swoich, 
zawsze na realistycznem tworzywie opartych, 
był Czapek jednocześnie romamyKiem, ujmu­
jącym  szerokiemi zarysam i wizje życia współ­
czesnego.

Dorobek jego literacki iest wieHfii, dzięki 
fenomenalnej pracowitości tego p:sarza. Za 
najcelniejsze jego utwory uw ażną Czesi na­
stępujące- „Antonm Yondrejc", Turbina", 
,Jndrovie“ i ,,Viilem R oztocz". Oprócz tego, 
wydał szereg innych, jak „P ow tei („powia­
stk i", pierwsze utwory o na tura lis tycznym 
raczej zakroju), ^ejzapadiniejszr Slovam", 
„Y trzotim dvorze“, „Silaci a slaboszi" (,-Si­
łacze i s łab i"), cyki powieści wojennych, za­
tytułowanych „Ad iioc" i t. d Jako pisarz, 
czynny był Czaneik do ostatnieij nrcmal chwili 
żytiid. "Ostaitaiem jego dziełem była powieść 
,,Rzesza,ny“ , za którą w tym roku został od­
znaczony po .raz trzeci państwową nagrodą 
literacka.

Z s a l i  s a d o w e j .
EPILOG TRAGEDJI W  DuMU AILaDEM. 
W  W ARSZAW IE PRZED SĄDEB1 APELAC.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W aż-zaw a, 8 listopada. W warszawskim 

sądzie apelacyjnym rozegrał sie wczoraj dru­
gi akt dramatu w Domu akadem ickim, gdzie 
to akademik Jćzef Tyszka zabti studentką 
brom slaw ę Górną. Motywy zab^stw a były 
dotychczas tajem nicą.

Tyszkę z Górną łączyły bliższe stosunki, 
oma jednak nie traktowała miłosnych afektów 
Tyszki zbyt poważnie. Górna nieraz zwierza­
ła się koleżankom, że Tyszka prześladuje ją , 
ale ona go nie kocha. Kiedyś przyłożył je j 
w parku rewolwer do piersi, -nn czając w ten 
sposób do wyznania m iło-ci, innycę razetn 
groził zabiciem je j i siebie. Tak zeznali 
świadkowie

Faiktycznie w dniu krytycznym wieczorem 
T y s z k a  uprzedził s w e g o  bm ta, z którym razom 
mles7.kat, że będzie miał u siebie kobietę.-. 
Drat usunął się z mieszkania. Kiedy wrócił, 
zastał morderstwo inż dokonane. Na łóżku 
leżała Górna, zbroczona krwią z otrzymanych 
6-ciu ran postrzałowych.. Górna wkrótce 
zmarła.

Na pytanie o przyczv-Q czmiu wobec w hdz 
policyjnych i sądowych, oskarżony powoły­
wał sie początkowe na wżburzenu jakie 
nim zawładnęło po dowiedzeniu się od Górnej 
o jej poprzednich r.iisłwshk.mh. Następnie je ­
dnak Tyszka zmienił „wójt zeznania, mó­
wiąc, że zabiit ią za to, że nie chemia wyjść 
za niego zamąż. Na rozprawie ,w sądzie okrę­
gowym podał jako powód czynu brak uczu­
cia ze strony Górnej. W czoraj przed sądem 
apelacyjnym Tyszka jeszcze raz zmienił ze­
znania. Co go pchnęło do morderstwa,, nie­
wiadomo, gdyż Tyczka zażadał tajności roz­
prawy. Zgodinue z tern żądaniem, sąd zarzą­
dził tainość.

Nie zmieniło tc jednak kwalifikacji cz^nu 
oskarżonego. Sąd apelacyjny bow;em zatwier­
dził wyrok sądu okręgowego, sKazu-jąc za­
bójcę na 4 lata ciężkiogo więzienia 

 0  —

PROCES APELACYJNY LINDEGO I PAU‘A.
Z W arszawy donoszą: W sądzie apelacyj­

nym rozpoczął się wcizoraij proces przeciw 
Marianowi Lmdpnru i Wilhelmowi Rau^w i, 
skazanym w pierwszej instancji. Sąd ape a- 
cyjny oddalił na wstępie powództwo cywilne, 
zgłoszone przez Koerntejera i rzystąpił do. 
rozpatrywania sprawy. Dodać należy, iż s ał- ' 
szowany dokument, który był przyczyną pro* ■ 
cesu, opiewał na 80.000 zł.
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Teatry-Kina-Koncerty
Dnia 8 listopada

Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
Wę wtorek, jutro i  we czwartek „Turandot". 
Na uroczystem przedstawieniu z okazji rocz­
nicy wskrzeszenia Państwa Polskiego w pją- 
iek 11 b. m. danem będzie „W esele'1 St. W y­
spiańskiego.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". „Król Ka- 
"Ry“ ulubiona polska operetka T. Mullera w ra­
ca na repertuar w dotychczasowej obsadzie 
dziś we wtorek o 7.30 w. Jutro we środę po­
wtórzoną będzie operetka Fr. Lehara pt.: „Pa- 
ganini11 o 7.30 w., a  w czwartek i piątek o 
7.30 w. arcyweaola, melodyjna operetka W al­
tera Broniewskiego pt. „Karnawał m iłości", 
ciesząca się względami publiczności. W przy­
gotowaniu „Królowa i Prezydent Rzeczypospo- 
'ite j" , świetna operetka Oskara Straussa, któ- 
r.a na największych scenach europejskich od­
niosła nadzwyczajny sukces. Operetka ta wy­
posażona w nader bogatą szatę kostjumowo- 
dckoracyjną stanowić będzie prawdziwe clou 
eezonu.

DRUGI I OSTATNI KONCERT ARTURA RU­
BINSTEINA, naszego genjalnego pianisty, od­
będzie się dziś, tj. we wtorek, 8 bm. w Sta­
rym  Teatrze.

EMANUEL FEUERMANN, śwuetny czelista, 
który w Krakowie zawsze entuzjastycznie jest 
przyjmowany, wystąpi w Starym  Teatrze tyl­
ko jeden raz, a to w niedzielę, 13 bm, Bogaty 
program obejmuje utwory dotychczas w Kra­
kowie przez artystę niewykonywane. Bilety w 
cenie od zł. 2— 8 są już do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatru.

R E P ER T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO;

W torek: „Turamdot",
Środa: „Turandot".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W torek: „Król Kaw y",
Środa: „Paganini".

,PROMIEŃ* Podwale 6

rum mmi
RAYMUND GR IFFITH

„propagandę" niektórych warszawskich pa­
nów. także i z  za zielonych biurek ministe­
rialnych, jak to miało miejsce ze wzmianko­
waną wyżej niefortunną gościną ,,Namysło­
wników" w największej operze świata.

Po raz pierwszy u nas występujący Sasza 
Leontjew okazał się w dziedzinie plastyki ta­
necznej istnym fenomenem. Wśród setek ka­
płanek i kapłanów tej sztuki wybija się on 
na pierwsze miejsce niezwykłemi warunkami 
zewnętrznemi i talentem, z jakim  je umie 
wyzyskać.

Jego pólkobieca maska drga przewrażliwię 
wszystkimi akcentam i ludzkiej duszy, każde­
mu skurczowi twarzy odpowiada doskonale 
odnośny gest, czy ruch taneczny, w którym 
ten świetny artysta osiągną} szczyt zwinno­
ści w połączeniu z wysubtelnionym smakiem.

Przedziwną zaś harmonię środków w yra­
zu oddaje Leontjew na usługi pełnych szcze­
rej poezji i wdzięku, a bardzo oryginalnych 
koinpozycyj, które nu działa, na widza fascy­
nująco. rraw da, że niezawsze niemi przeko- 
■nywuje, jak to miało miejsce w dwóch „tań­
cach religijnych", w których ukazując w dość 
jaskraw y sposób średniowieczną ascezę z jej 
ekstatycznęmi porywami uważał za w łaści­
we rzucić na te sprawy snop św iatła z re ­
flektorów nowoczesnej psychjatrji.

Pomijani, że demonstrowanie podobnych 
problemów z estrady niemile może dotknąć 
ludzi w ierzących, zwłaszcza gdy daje się im 
np. tytuł: „Męczeństwo św. Sehastjana" (w 
programie napisano: „M eezennictwo"...) —  ale 
•nawet z czysto estetycznego stanowiska rzecz 
biorąc, tego rodzaju histeryczne grymasy wple­
cione w uduchowioną kreację estradową uwa­
żać wypada za niepożądane i paczące je j ogól­
ny kształt.

Poza tem linje kompozycyjnego rysunku bie­
gną u Leontjewa z wykwintnym wdziękiem, 
dając widzowi garść mocnych i niepowszednich 
wrażeń na tle muzyki, która tego wysoce in- 
telingentnego „tancerza" błyskawicznie szyb­
ko nastraja w  tworzeniu kalejdoskopowych 
zmian ekspresji. Wybitny to i niecodzienny 
naprawdę artysta. Ju l. Św.

Co graję dzisiaj w kinach?
Uciecha: „Niebezpieczny kochanek" (Lya de 

Putti, R Schildkraut) i „Spryt i nóżki",
Bagatela: „Car Iwan Groźny".
Cono: „Cyrk Rewza". \

Nowości: „Car Iwan Groźny"
Promień: „Tajemnicza podwiązka".
Sztuka: „Zakazana dzielnica Algieru".
Wanda: „Chłopcy do rzeczy" (Pat i Patachon). 
Wartzawa: „Noce miłosne nad Nilem".

Z sali koncertowej.
i, N arodow a" Orkiestra Namysłowskiego. —  

Sascy Leontjewa poematy taneczne.
Sprawa podróży orkiestry Namysłowskiego 

Po Stanach Zjednoczonych narobiła, jak wia­
domo, swego czasu trochę hałasu na szpal­
tach niektórych naszych pism. Zespół ten wy­
stępował bowiem wówczas z koncertami w 
nowojorskiej „Metropolitan Opera" pod firmą 
„Polskiej orkiestry sym fonicznej", skutkiem 
czego wywołał bardzo dla naszej kultury mu­
zycznej niepochlebne oceny w angloamerykań- 
Ei ie j prasie.

Po tem niemilem zdarzeniu orkiestra Namy­
słowskiego odbyła dłuższe tournće po amery­
kańskich miastach i obecnie w ystąpiła w kra­
kowskiej sali koncertowej z wieczorem polskiej 
muzyki, który, nie po raz pierwszy, wykazał 
kapel mistrzowski talen t je j kierownika, p. S ta­
nisław a Namysłowskiego z widocznym postę- 
Pem prowadzący w łościański zespół szlakami 
sztuki. Mimo twardego dźwięku, mizernych 
mstrumentów, niedostatecznej w  wykonaniu
■dzieł symfonicznych obsady grupy smyczko­
wej i braku muansowania, ujmuje orkiestra 
Namysłowskiego starannością gry, która dziś 
jeszcze nie wznosi fńę jednak ponad poziom 
Produkcyj, np. początkowych klas konserwa­
c y jn y c h  i dobrzeby było, gdyby się ogra­
niczyła do wykonywania utworów muzyki lu- 
doyfej, nie puszczając się na szersze wody sym­
fonicznych produkcyj.

Lrużyna p. Namysłowskiego występuje pod 
nazwą „Narodowej Orkiestry", pragnie koniecz­
nie reprezentować polską kulturę muzyczną, 
n« czego jodnak, jak wynika z tego, cośmy 
,wVżej powiedzieli, nie posiada dostatecznych 
^WaiifJkacyj. Wśród mato artystycznie uświu- 
:om ionych rodaków w Ameryce mogła byta 

* 0  taka zdobywać laury, poza tym łatwym 
;e re n em  n je spatka się jednak zapewne ni- 
i e .,z Podobnem przyjęciem. Nazwę: „naro- 
? ^ a ‘ trzeba też koniecznie skorygować n a r  

ku °,Wa" * sPrawa będzie w zupełnym porząd­
k i . ,  że n 'e wszystko co ludowe musi być 

narodowem. 
dobre naaunąć się muszą dbałemu o
-do n P°iskiej sztuki zagranicą, tak czę-

adużywane na naszą szkodę przez naiwną

Z R a d jo .
Program sfacuj radiofonicznych:

na środo 9 l i s to p a d a .
K rak ó w  (4221. Godz.  12: „ H e j n a ł " .  T r a n s m i s j a  sjf 

irnału i k o m u n i k a tu  lo tn ic zo -m eteo ro lo g iczn e^ o  z 
W u r s z a w y ,  o ra z  k o n c e r t  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h ;  g. 
10.40—17.05: O d czy t  p. t . :  „ Ł o d z ie  podw odne" ,  wygł.  
i n i .  S to fun  G ó rk a ,  prof . S zk oły  P r z e m y s ł . ;  g . 17.20— 
17.45: Odczyt p. t . :  „ A p a r a t y  o d g io rc z e  w t e l e w i z j i " ,  
w y g i .  dr . W , W ilk osz ,  prof . U. J . ;  g . 17.45—18.15:

I P r o g r a m  d la  m łod z ieży ; g .  18.15—19: T r a n s m i s j a  kon- 
i c e r t u  popołudniowego z W a r s z a w y ;  g. 19—19.15: 
T r a n s m i s j a  k o m u n ik a tu  ro ln icz e g o  z W a r s z a w y ;  g.
19.15—19.35: R o z m a i to ś c i ;  g. 19.35—20: Od czyt  p. t . :  
„ B o le s ia w  Ś m i a ł y ,  W y s p i a ń s k i e g o " ,  w y g i .  prof . A. E . 
B a l i c k i ;  g .  BO: T r a n s m i s j a  „ h e j n a i u "  z wieży M a r i a ­
c k i e j ;  g . 20—20.25: O d czy t  p. t . :  „ U p a d e k  N i i i i w y " ,  
w y g i .  a r .  L u d w ik  P io tro w ie z ,  prof . U. .1.; g . 20.25— 
20.30: K o m u n i k a t u :  g. 20.30: I I .  konce.-t  pośw ięeouy 
m u z y ce  c z e s k i e j .  W y o k n n w e y :  pp. H e le n a  Łowezyń- 
skn (śp iew l ,  D a u n la  A r tw i ń s k a .  J a n i n a  P a s z k o w s k a  
( for t . ) ,  S t a n i s ł a w  M ik u szew sk l  ( s k rz y p ce ) ,  H a r jn u  
P a s z k o w s k i  (w io lo n czela ) .  A k o m p a n j a m e n t  do ś p ie ­
wu: dy r . fetofau H arar isk i :  g . 22—22.30: T r a n s m i s j a  z 
W a r s z a w y ;  g .  22.30—23.30: T r a s m i s ju  m u z y k i  s a lo n o ­
w e j  z r e s t a u r a c j i  „ P a v i l i o n “ w w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  
pod d y r .  A d o l fa  G ó rz y ń s k ie g o .

W a rsz a w a  (1111). G.  )2: S y g n a t  cz a su  i k o m u n ik a  
t y :  lo tuiezo m e te o ro lo g ic z n y .  I*. A. T . .  o ra z  n a d p r o ­
g r a m :  g. 15: K o m u n i k a t y :  m e te o ro lo g ic z n y ,  goapo- 
te o r o lo g icz n y .  P .  A. T „  o raz  n a d p r o g r a m ;  g. 1 5 .20-  
16: P r z e r w a :  g. 16—16.25: O d cz y t  p. t . :  „ W a r t o ś c i  w y ­
ch o w a w cz e  t e a t r u  s z k o ln e g o "  (z c y k l u  odczytów o r ­
g a n iz o w a n y c h  przez M in .  W .  K.  i O. P. ) ,  w y g i.  Insp.  
J ę d r z e j  C l e r u i a k :  g. 16.25—16.40: N a d p r o g ra m ,  k o m u ­
n i k a t y ;  g . 16.40—17.05: T a r n s m i s ja  z K r a k o w a .  Odczyt 
p. t . :  „ Ł o d z ie  po dw o dn e" ,  (D z ia ł  „ O d k r y c ia  1 w y n a ­
l a z k i " )  w y g ł .  prof .  dr. S t e f a n  G ó r k a :  g. 17.05—17.20: 
K o m n i k a t y  P . A. T . ;  g. 17.20—17.45: S k r z y n k a  poczto ­
w a  — k o r e s p o n d e n c ję  b ie ż ą c ą  omówi dr. M. S tę po-  
w s k l ;  g. 17.45— 18.15: P r o g r a m  d la  dz ie c i .  P .  W a n d a  
T a t a r k i e w i c z  opow ie  dalszy  c i ą g  „ P r z y g ó d  M a c i u ­
s i a "  ( J .  P o r a z i ó s k i e j ) ;  g 18.15: K o n c e r t  popołu dn io­
wy w w y k o n a n iu  o fk i e s t r y  P .  I ł .  r>od d y r .  J ó z e f a  
O z im iń s k io g o :  g. 19—19.15: K o m u n i k a t  r o l n i c z y ;  g.
19.15—19.35: R o z m a i to ś c i ;  g . 10.35—20: O d cz y t  p. t . :  
„M o żl iw ośc i  p o w ięk sz en ia  e k s p o r tu  j a j  z P o l s k i " .  
(D zieł  „ R o l n i c tw o ' )  w y g i .  in ż  S t a n i s ł a w  B o b r o w s k i ;  
g . 20.30: K o n c e r 4 w ie c z o r n y .  T r a n s m i j a  z K r a k o w a ,  
w pr z erw ie  b iu le ty n  „ M e s s a g e r  P o l o u a i s "  w ję z y k u  
f r a n c u s k i m :  p. 22: S y g n a ł  cz a s u  i k o m u n i k a t y :  lotni-  
czo m e te o ro lo g ic z n y .  P . A. T „  p o l i c y j n y ,  s p o r to w y ;  
g. 22.30—23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i .

P o z n a ń  (2804j. G.  12.45—14: K o n c e r t  o r k i e s t r y  w o j ­
s k o w e j  7 p. a. c.,  pod dy r .  k a p e lm .  ' i t e r n a l s k i e g o ;  
g, 13: P o dczas  przerw y  k o n c e r to w e j  n o to w a n ia  g i e ł ­
dy z b o ż o w o -to w a ro w ej ;  g. 14: N oto w a n ia  g i e łd y  p ie­
n i ę ż n e j ;  g. 16.40—17.05: O d czy t  p. t . :  „ Ł o d z ią  podwo­
d n e " ,  w y g i . prof . dr. S t .  G ó rk a  ( t r a n s m i ja  z K r a ­
k o w a ) ;  g. 17.05—17.45: P r o g r a m  dla  dzieci  w w y k o ­
n an iu  „ W u j a  C z e s i n " ;  g. 17.45—19: T r a n s m i s j a  k o n ­
ce r tu  z k a w ia rn i  „ W i e l k o p o l a n k a " ;  g . 19—19.10: N a d ­
p r o g r a m :  g. 19.10—19.35: 19 t a  l e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u ­
sk ieg o .  w y k ład a  p. O. N e v e u x ;  g .  19 35—19.55: K o ­
m u n i k a ty  g o s p o d a rc z e ;  g . 19.55—20.20: O d czy t  p. t . :  
„ R a d o ś ć  i s m u tk i  ż y c ia  a k a d e m i c k i e g o "  (Ty d zień  
A k a d e m i c k i )  g. 20.20: K o m u n i k a t  m e t e o ro lo g ic z n y ;  
g. 20.30—22. K o n c e r t  f i r m y  „ P h i l i p s " .  U d z ia i  bierze 
zespól  k n m era  Iny R a d ł o  P o z n a ń s k ie g o ,  pp.:  prof .
Ł n k a s i e w i c z  ( for tep ian ) ,  S t .  P a w la k  ( s k rz y p ce ) ,  J u l -  
j a n  S p r z y s z e w s k l  (w io lo n cz e la ) ;  g . 22—22.20: S y g n a ł  
czasu .  N ow iny z p o w sz c e h n e j  W y s t a w y  K r a j o w e j  w 
r .  1929: g. 22.30—24: T r a n s m i j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z 
w i n ia rn i  „ C a r l t o n '  .

PRAWO KONTROLI URZĄDZEŃ RADIO­
FONICZNYCH. Ministerstwo poczt i teletgr., 
■w porozumieniu z ministerstwom spraw7 we­
wnętrznych i spraw wojskowych, wydało 
rozporządzenie z dnia 10 września b. r., wpro­
wadzające szereg zmian i uzupełnień w roz­
porządź emiu z 31 liipca 1926 r. Zmiany tc 
tnaiją na celu skuteczniejsze, niż dotychczas, 
przeciwdziałanie nieprawnemu korzystaniu 
z audycyj radjowycli, cizyli zapobieganie „ra- 
dijopajęczarstwiu". Przedewszyisfckieui mini­
sterstwo poczt i fol. przyznało funkcjonarju- 
szom Polskiego Radja prawo kontrolowania 
urządzeń radjofoin'licznych, znajdujących się 
w prywatinem posiadaniu. Funkcjonariusze 
P. R ., powołani do tej kcfratiroM, otrzymają 
specjalne legityinaeje, wysławione przez mi­
nisterstwo i m ają współdziałać z organami 
policyjnemi przy wykrywaniu przestępstw 
przeciw ustawie radjowej. Osobna instrukcja, 
•którą mmistenstwo w najbliższych dniach 
ogłosi, oikireśli szczegółowo siposób wykony­
w ania kontroli. Równocześnie ministerstwo 
okreśila śoiśde, co winien uczynić posiadacz

radjoodbiornika, zrzekający się słuchania au- 
dycyj. W wyimienionem powyżej rozporzą­
dzaniu czytam y; „W razie zaprzestania ko­
rzy siania z radjoodbiomika posiadacz upoważ­
nienia winien zawiadomić o tam na piśmie 
właściwy urząd pocztowo-tel., zwrócić upo­
ważnienie i równocześnie całkowicie usunąć 
antenę tak zewnętrzną jaik i wew nętrzną". 
Nowe rozporządzenie ministerstwa zapewni 
organom władz państwowych, oraiz funkcjo­
nariuszom Polskiego Radja możność skutecz­
nej akcji przeciw radjopajęrzaretjwu.

K u l t u r a  i  s z l n h a .
0  wnęlrza na Powszechnej wy­

stawie w Poznaniu.
Na Powszechnej wystawie krajowej 1929 r. 

w Poznaniu przewidziane jost wystawienie sze­
regu wnętrz mieszkalnych umeblowanych i 
całkowicie urządzonych. Mają one być wy­
razem współczesnej twórczości artystów pol­
skich w tej dziedzinie i współdziałania z ni­
mi firm wykonawczych. Wystawione w dzia­
le „Kultury i sztuki", niezależnie od ogólnych 
działów przemysłowych, będą one podlegać 
specjalnemu kryterjum, nie mogą stanowić na­
śladownictwa ani przeróbki dawnych stylów, 
lecz powinny odzwierciedlać współczesne twór­
cze dążenia do doskonałości formy, techniki, 
materiału, w dostosowaniu 6ię do dzisiejszego 
życia i rozmaitej jego skali. Potrzebne 6ą wnę­
trza tak dla zamożnych, jak dla średnio za­
możnych, wreszcie w nętrza tanie, a  więc; sy­
pialnia, jadalnia, gabinet, salon, pokój pani, 
bibijoteka, dziecinny, pokoje gospodarcze i t. d.
1 dla mieszkań kilkopokojowych i paropokojo- 
w ych, wreszcie dla jednopokojowego mieszka­
nia kawalerskiego lub kobiecego. Aby myśl tę 
zrealizować dyr. działu kultury na Powszech­
nej wystawie p. Jerzy  WaTchałowski zwraca 
się niniejszem do artystów komponujących i 
do firm wykonawczych z propozycją ułatw ie­
nia im i zapewnienia zawczasu udziału w 
wystawie. W tym celu należy nadsyłać n a j­
później do 10 stycznia 1928 r. pod adresom 
Generalnej delegatury powszechnej wystawy 
krajowej (W arszaw a, Sm olna 38> dla dyrek­
tora Działu Kultury, szkice dowolnie obrane­

go pokoju. Szkice m ają być kolorowe w skali 
dającej dostateczne zrozumienie form, nie 
m niejszej jak 1 :20 , z dodaniem paru rysun­
ków w ażniejszych szczegółów w skali więk­
szej. Szkice m ają obejmować 3 ściany poko- 
ju oraz rzut poziomy. Pożądane jest również 
podanie planu domu i usytuowania w niem 
mieszkania, którego wnętrze się projektuje.

Po zasadniczem zaaprobowaniu szkiców 
przez jury, które w tym celu będzie niebawem 
utworzone, Zarząd wystawy podejmie się chęt­
nie pośrednictwa między artystam i a firmami, 
aby zrealizować projekty i zapewnić należy­
te obesłanie tego tak ważnego działu na wy­
stawie.

Pomnik ku czci artystów Komedjl 
Francuskiej, poległych w czasie 

wojny. ,
W gmachu Komedji Francuskiej w Paryżu, 

w galerji Iłichelieu odsłonięty został pomnik 
ku czoi artystów tego teatru, poległych w cza­
sie wojny. Aktu odsłonięcia dokonał prezydent 
Republiki Doumergue w otoczeniu m inistra 
Hurriuta, dyrektora Sztuk Pięknych Paul 
Leon‘a, licznych osobistości ze św iata arty­
stycznego i literackiego. Przemówienia okolicz­
nościowe wygłosili pp. Aleksandrę, prezes 
Związku Artystów Dram atycznych b. ucze­
stników wojny, senjor artystów Komedji S i- 
vain, dyrektor adm inistracyjny teatru p. Fa- 
bre, a wreszcie minister oświaty Horriot. Pom­
nik jest dziełem rzeźbiarza Benneteau.

KLUB ZWIĄZKU ARTYSTÓW  SCEN POL’- 
SKICH W POZNANIU. Poznańskie gniazda 
Związku Artystów Scen Polskich, na czcią 
którego stoi były śpiewak operowy, p Wło­
dzimierz Malawski, urządziło w lokalu re­
stauracji teatru Wielkiego klub-czytelnię, zao­
patrzony w pisma krajowe i zagraniczne.

UN IW ERSYTET POWSZECHNY W  TCZE- 
W IE. W Tczewie odbyło się otwarcie uniwer­
sytetu powszechnego, zorganizowanego stara­
niem Z. O. K. Z, Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił ks. prof. Rydziewski, poczem od­
był się wykład p. Grotta na tem at początków 
państwowości polskiej. Na wykłady zapisało 
się dotychczas 300 słuchaczy.
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M a ł  ś e s a t o d a r e m
Z n a c z e n i e  p r o d u h e f i  l n u  

w  P o l s c e .
Zazwyczaj importerzy zagraniczni nie wie­

dzą, że największym producentem lnu na 
świecie po Rosiji jost Poteka. Len polski nie 
posiada jednak wyrobionej marki i nie jest 
notowany na targach światowych, mimo że 
lein rosyjski, łotewisiki, belgijski i holenderski, 
znane są tam od wielu lat. Jeżeli uwzględni­
my potrzebę znaczniejszych kapitałów ko­
niecznych d>o inw estycji w tym dziale pro­
dukcji rolniczej, to zrozumiemy, dlaczego mi­
mo korzystnych warunków naturalnych len 
polski jest 'zapom niany na rynkach handlo­
wych.

W dziedzinie tej komiecznem jest przede- 
wszysfkiem zorganizowanie racjonalne pro­
dukcji i  zbytu tego artykułu, w którym to 
zresztą kierunku, dzięki staraniom sfer ofi­
cjalnych  i rolniczych, poczyniono ostatnio 
znaczniejsze postępy.

Sam a produkcja lnu w Polsce stale w zra­
sta. I tak wynosiła wytwórczość włókien 
lnianych r. 1924 —  5G.912, w r. 1935 —
62.000 , w r. 1926 —  71.470, w r. 1927 —
73.00 Mg. Mimo tego postępu istnieje jednak 
olbrzymia różnica między wydajnością pro­
dukcji w Polsce, a  np. w Niemczech. I tak 
wydajność z hektara słomy lnianej nie do­
sięga n nas 2.750 kg., podczas gdy w Belgji 
i Niemczech dochodzi do 6.000 kg. Przyczyn 
nie należy szukać w złych warunkach natu­
ralnych, wprost przeciwnie, warunki te są 
bardzo korzystne, lecz w prymitywnych me­
todach uprawy, w niew ystarczającem  używa­
niu nawozów sztucznych, w złej jakości na 
sion, co wszystko sprawia, że uprawa lnu ma 
tylko miejsce w okolicach północno-wscho­
dnich Polski, gdzie poziom uprawy jest bardzo 
niski. W dalszym ciągu przerabianie lnu jest 
zorganizowane w sposób wadliwy, tak, żc 
prodiuikit dostarczony do handlu jest złej jako­
ści i musi być jeszcze raz przerabiany, zanim 
może być użyty do tkania. Niektóre istniejące 
fabryki, przerabiające słomę lnianą na włók­
no, nie są w stanie przerobić całe j wytwór­
czości surowca w kraju, poza tam część ich 
nie pracuje obecnie z powodu braku kapita­
łów.

Nadto należy zaznaczyć, że przedsiębior- 
tswa, zajm ujące się kupnem i przeróbką lnu, 
muszą dokonywać zakupów sezonowo na cały 
rok i przeto muszą dysponować znacznemi 
kapitałami, firmy zaś polskie, poza kilkoma, 
nie są w stanie zdobyć potrzebnych kapita­
łów. Skiutiki tego stanu rzeczy są tego rodza­
ju, że wywóz lnu odbywa się za pośrednic­
twem agentów firm czeskich, niem ieckich i 
łotewskich, lecz ten jest następnie przerabia­
ny zagranicą i rzucony na rynki światowe, 
jako len pochodzenia zagranicznego. Tem tłu­
m aczy się pozorna nieobecność produktu 
polskiego na rynkach międzynarodowych.

O tem jednak, że wywóz lnu z Polski jest 
znaczny, świadczy chociażby jego wartość, w 
r. 1926 wynosząca —  11,146.000 zł. Jak  już 
zaznaczyliśm y na wstępie, rząd polski, rol­
nicy, czy instancje, jako też przedsiębiorstwa

świeżo ukonstytuowane zam ierzają dokonaj 
reorganizacji tego przemysłu. W tworzeniu są 
kooperatywy wytwórców lnu, za pośrednic­
twem których rząd ma zamiar propagować 
nowe metody produkcji, ułatw iać zakup na­
wozów sztucznych i nasion wszelakiego ro­
dzaju. Co dotyczy przeróbki lnu ' to rząd 
wspiera lokalne przedsiębiorstwa, przerabia­
jące len, drogą udzielania kredytów, redukcji 
taryf kolejowych itp. Wzamiam przedsiębior­
stwa te obowiązują się hrać udział w pracach 
orga.nizacyj handlowych kultywatorów lnu.

Wikońcu co dotyczy wywozu nasuwa ai® 
konieczność standaryzacji. Najpoważniejsza 
przedsiębiorstwa ustaliły już stamdary na wy­
wóz i zostaną one wypróbowane w ciągu zbli­
żającego się jeszcze sezonu eksportowego. Ce­
lem jest znalezienie najkrótszej drogi od pro­
ducenta polskiego do zagranicznych tkalni, —* 
Skoro Polsce uda się definitywnie rozwiązać 
ten dość trudny problem, stanie się ona wów­
czas najważniejszym dostawcą Inn na tar­
gach międzynarodowych. Już w tegorocznym 
sezonie len polski ukaże się pod swoją w łas­
ną nazwą, gdyż zawarto już kontrakty do­
stawy włókien bezpośrednio z Anglją i iumeml 
państwami, konsumująceml surowiec lniany 
w większych iloścaich.
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K ronika e ko n o m iczn a .
W PŁY W Y  Z OPŁAT STEMPLOWYCH. W

październiku r. bież. osiągnięto w działe wy­
płat słem/plowych rekordowe niemal wpły­
wy, mianowicie ze źródła tego wpłynęło łącz­
nie z 10 proc. nadzwyczajnym dodatkiem 
86.8 miii. zł., t. zn. o 22.2 mil. zł. więcej, ntż 
w październiku r. uh.

W ZROST OSZCZĘDNOŚCI W  POLSCE. —. 
Jakkolwiek słaby jeszcze jest zmysł oszczę­
dności w Polsce, to jednak stwierdzić można, 
iż oszczędności nasze stopniowo wzrastają.

Komunalne kasy oszczędności miały w dn< 
31 grudnia r. ub. około 97 miijonów zł. o- 
szczędności, zaś w dniu 30 czerwca hr. około 
137.2 miijonów zł. PKO w końcu r. ub. m iała 
24.6 mdlj. zł., w połowie r. b. —  38.1 milij. zł. 
Kasy SteTczyka m iały 5.2 milij. zł. m ają —> 
7.3 milj. zł., spółdzielnie należące do Unjl 
Związków Spółdzielczych miały 39.4 miiij. 
zł., m ają —  59.1 milj. zt. Kasy żydowskie 
miały 10.1 milj. zł., m ają 15.2 milj. zł. Banki 
miały 250 milj. zł., mają 353 milj. zł. Ogółem 
wyszczególnione organizacje oszczędnościowe 
miały w dniu 31 grudnia roku ub. 428.3 milj. 
zł. złożonych oszczędności, zaś w dniu 30-go 
czerwca rb. około 610 milj. zł. Cyfry te są 
bardzo skromne, ,ednakże wzrost w ciągu 
półrocza prawie o 50 proc. dowodzi, że na tem 
zaniedbanego polu robimy postępy. Oby w 
tem samem tempie nasz ruch oszczędnościo­
wy rozwijał się dalej.

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W  P. K. 0 . oćl 
czerw ca r. ub. nieustannie rosnący wykazał 
w październiku r. b. dalszy wzrost. Ogólna 
liczba uczestników obrotu oszczędnościowego 
w P. K. O. dosięgła na dzień 31 października 
br. cyfry 156.917, to znaczy wzrosła w ciągju 
października b. r. o pokaźną sumę 5.328, gdy
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widok na te urządzenia sportowe.

w ciągu w rześnia r. b. wzrosła tylko, o 4.270. 
Ogólna, suma oszczędności powierzonych PKO 
dosięgła w dniu 31 października br. sumy 
47.9 milionów złotych, to znaczy wzrosła w 
ciągu października br. o 3 m iljony złotych, 
gdv. w ciągu września r. b. wzrosła tyłko o 2 
m iljonf złotych. Stan wkładów oszczędnościo­
w ych przewidywany przez zarząd PKO na 31 
grudnia br. w sumie 35 milionów zl., został 
już, ja k  widać z powyższego,'w dniu 31 paź­
dziernika r b. o pokaźną sumę 12.9 milio­
nów zł. przekroczony.

BUDOWA PIEKARŃ MECHANICZNYCH W 
POLSCE. W dniu 4 bm. w. ndnisterstwie spr. 
wewnętrznych pod przewodnictwem wicemi­
nistra 5praiw wewnętrznych p Jaroszyńskie­
go odbyła się konferencja w sprawie realiza­
c ji kredytów dla spółdzielni na budowę pie­
karń m echanicznych. Piekarń spółdz eiczych 
ja s t.w  Polsce 120. Wypiekły one w roku ze­
szłym 22 milj. klg. clileba (w roku bieżącym 
ilość .ta -wzrośnie o jakieś 3 milj. k lg ). Mecha­
nizacja wypieku polepszy warunki hygicnicz- 
ne p racy .w  piekarniach i umożliwi wypiek 
tańszego clileba (o 2 —5 gr. na klg.). Związek 
spółdzieln i. spożywców zamierza zmechanizo­
w ać piekairnie spółdzielcze przedawszyśtikwm 
w Lodzi i.Z agł. D ąbrow skim , a następnie w 
38 iurnyci* większych ośrodkach ru ch u ' spół­
dzielczego. Przedstawiciele Związku spółdziel­
ni spożywców Rzeczypospolitej Polskiej w y­
sunęli dwa postulaty: obniżenie ' stopy pro­
centow ej .od kredytów, udzielanych na Ludo­
we piekarń m echanicznych (obecnie wynoszą 
one. 12 prcc., a powinny wynosić 6— 7 proc.), 
ora.z zrów nania-tych kredytów ■ z kredytam i, 

. udzielainemi, spółdzielniom mieszkaniowym. 
I', wicem inister obiecał poparcie wysunię­
tych postulatów, które ' omawiane być mają 
na łałszych konferencjach Banku Gósjjodar- 
słwń. Krajowego.

PCD POLSKA BANDERĄ. X  asza polska e- 
skadra handlowa w ostatnich ■ swych rejsach 
odwiedziła .'następuiące porty zagraniczny:'

Dnia ;29 bm. statek „W arta" po w yładow a­
li ki 3.500 ton węgla odołynął z Ales-syny.na 
Sycylji do S fa x u 'w  Algierze, skąd zabierze 
ładunek ifosfatów do Gdańska, „Poznań" jest 
w drodze z .M anchester do Koersoer z ładun­
k ie m -1.918, ton angielskiego koksu ,.. „W ilno" 
przybył z, Gdańska do Tine i wyładowuje 800 
staindartów drzewa- tartego, ,,Kraków" jest wT 
drodze ”ze Sztokholmu do Gdańska, skąd Za­
bierze! pełny ■ ładunek w ęgla’ do Sztokholm*!, 
„Katow ice" w tych dniach przybył z -nuts- 
aker- do- Gdyni oo węgiel do Nar-koepjng, 
■j,Toruń" dnia 31 paździenrka ,wyszedł z Gdy­
ni -do.Va,llv k.z.ładunkiem  2 Ś80 ton węgla.

Polskie bandery powiewają -obecnie nietyl- 
ko ńal-'wodach Bałtyku i morza Północnego, 
lecz. także--- na* morzu Sródzierńńein.’ u skwar­
nych rbrzegura Afryki. ']

WIELKA W YSTAW A DROBIU, GOŁĘBI, 
KRÓLIKÓW I RYB- W czasie od 4 do 8 gru­
dnia :bn. będzie urządzam w ■ Krakowie wiel­
ka doroczna wystaram droto u; gofęib pocztoT 
iwych jó/asowych', 'krói.ków,. ry b  rzecznych', 
ata.wgjwyćtb? ozdobnych —* w wjężdżątm i ’pa- 
■wilońach .koszar; Henryka -Dąbrowskiego o-rzy 
ul. Zw ierzynieckiej' 1: 26. i ;

W yśiipm y tai* .budząca zaweze wielkie 'za­
interesowanie wśród szerokich warstw- ho­
dowców’,; będzie'. 5-tą z rzędu lego rodzaju wy­
stawą/w Krakowie. Koinj-teit w ystaw y,’ ten 
sam, co ''w ?latach  poprzednich, daje gwaran­
c ję , ■ ż’e 'tegoroczna wystawa t.uk jak \ zawsze 
wyipadnide ' urn ziupełinemu zadowoleniu wy­
stawców.’ i !  zwiedzając ej publiczności-. Zjglosze.- 
•nia ek®pc natów na wystawę przyjmuje Komi­
tet tytko'dó dnia 20 bm, Adres Komitetu W y­
stawy:) Kraków-PodgórzerKrzenhonki.-

z  K R A ro w y cH  Ta r g ó w  w ł ó k i e n n i -
CZYGH. -Na łódzidm rynku towarów w ełnia­
nych Tuclf słaby. Fabryki pracują przeważnie 
na skład. Mimo Ho możnrt’Spodziewać s ię . w 
najbliższym  czas t poprawy konjunktmry -— 
Ceny utrzymują się -na inaz-mianionym pozio­
mie, warunki’ płatności, kredyt wekslowy od

3— 4 m iesięcy, lub 20— 30 proc. gotówką i 
weksle od 2 — 3 m iesięcy: Na- bielskim rynku 
baw ełniano - wełnianym  w dalszym ciągu 
ruch znaczmy. Wskutek -znacznie wyższej po­
jemności rynku zagranicznego większa część 
produkcji . przemysłu tekstylnego bielskiego 
zostaje umieszczona wewnątrz Ibraju i fabry­
kanci Przykładają mniej wagi do eksportu, niż 
w zeszłych m iesiącach. Mimo to jednak wy­
wóz w se-zonie tegorocznym jest wyzszy od 
wywozu zeszłc-rocznego o przeszło 40 proc. —  
W przemyśle białostockim tendencja spokoj­
na, ceny utrzymują się na ' niezmienionym 
poziomie. W arunki płatności i . weksle od 4— 5 
miesięcy, w ypłacalność dobra, eksport towa­
rów baw ełn ianych ' minimalny.

Z PRZEM YSŁU GARBARSKIEUU. Znaczna 
1’czba większych garbarni, zawarła konwencję 
odnośnie do warunków płatności, w szczegól­
ności do zobowiązania nieprzyjmowania wek 
sli o dłuższym terminie, niż 3 miesiące. S ta­
rają się również roszerzyć konwencję tę i zmie­
nić w biuro sprzedaży, jednakże widoki rea­
lizacji tego palnu nie są wielkie.

Z e  ( p o r t a .
Prace nad budową stadjenu 
olimpijskiego w  Amsterdamie

W okresie ostatnich kilku miesięcy budowa 
stadjonu olimpijskiego zrobiła znaczne postępy. 
Dziś juz można powiedzieć, że niewątpliwie 
stadjon bedzie wykończony na czas. Nieznacz­
na część trybun pozostaje jeszcze do wybu­
dowania, te zaś które zostajy już. wybudowa­
ne są obecnie starannie wykończane. W n a j­
krótszym czasie trybuna maratońska będzie 
pokryta dachem. Szatnić, lokale kąpielowe itd. 
położone pod trybunami będą również wykoń­
czone w najbliższej- przyszłości.

rływ nlnia, która będzie wybudowana w są­
siedztwie sia-djonu olimpijskiego będzie.mogła 
pomieścić 6000 widzów

Sf aftjsiijKa terenów sportowych
Ciekawą statystykę powierzchni terenów 

sportowych w obliczeniu na głowę jednego 
mies-zkańca w różnych krajach podał dr. Jó-_ 
zef Zawadzki w swym wniosku na zjuździe 
przedstawicieli miast, tyczącego zaopatrzenia 
miast w tereny sportowe. Dr. Zawadzki twier­
dzi,,że trudne warunki życia w wielkich śro­
dowiskach miejskich wysunęły jako naczelny 
postulat wychowania fizycznego zagadnieniu 
obliczenia, ile powierzchni terenów sportowych 
winno wypaść na głowę mieszkańca.

I tak, lłolandja dąży do osiągnięcia w cią­
gu 10 lat normy 2 i pół mtr. kw. na głowę 
ludności, w Niemczech prz’ jęto normę -3 mtr. 
kw.', w Anglji Zjednoczenie . Związków Spor­
towych żąda 8. mtr - kw., Ameryka przewiduje 
15’ Jiitr. kw: Gdy wielkie^ miasta, na Zachodzie 
Europy zm uszone-są do corąz,, częstszego‘bu­
rzenia budynków, istniejących, aby. choć w 
części zapew nić1 możność- ruchu fizycznego 
młodszym i  starszym pokoleniom ,'Polska 1est 
w tej szczęśliw ej pod tym wzlędem sytuacji, 
że dop.ero wchodzi w wielki okres rozbudowy. 
Toteż 5 mtr. kw. terenów jportowycn na glo-

Oicbsz ulżyć sobie m ateria ln ie  
w obecnym  trudnym  c z a s ie ?
Nadeśl iJ  sw ó j a d r e s  1 
znaczek po czto wy na od 
powiedź, a o trz y m a s z  wy 
j a ś n i e n i e  — przy pomocy 
k tóreg o  m ożesz bez kapi 
ta t a .  n ie  p r z e s z k a d z a ją c  
sob ie  w s w y ch  codzien 
n y cb  z a ję c i a c h  z a ro b ić  z 
ta tw o ś c ia  do 500 z ło tych  
m ies ię cz n ie .  A d re so w a ć :

JOZEf JAKUBOWICZ, WARSZAWA
S k r z y n k a  poczt . Nr. 554/22 
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K I T A  W i n c e n t y  u n ie w a ż ­
n i a  z a g u b io n e  d o k um en ta  
w o j s k o w e . . 1180

wę mieszkańca w Polsce puwinno być tą nor­
mą, do której musimy zdążać w trosce o zdro­
wie przyszłych pokoleń. Jest nadzieja, że Pol­
ska wkrótce dojdzie do wielkich rezultatów w 
tym względzie, gdyż bardzo wiele dzielnych 
umysłów pracuje nad tem.
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Rozmaitości sportowe.
Kraków. Onegdaj, t.  j. w niedzielę roze­

grany został na boisku W isły w godzinach 
przedpołudniowych mecz lekkoatletyczny Re­
prezentacja Akademicka —  Reprezentacja Kra- 
kowskieno Związkn Okrenowcgo Lekkoatlety 
czneno. Akademicy wygrali w stosunku 38 :24  
punktów.

Próby pobicia rekordów okręgowych w rzu­
cie kulą ndaly się. 1 tak W ątocki ( A ZS) uzy­
skał prawą ręką wynik 11,58 l a m .  (nowy re­
kord okr.), zaś lewą ręką 9.71)4 m, co razem 
stanowi 21.30 to. (nowy rekord okręgowy).

W niedzielę także miały się odbyć wedle 
zapowiedzi na stadjonie wojskowym zawody 
lekkoatletyczne o nagrodę „Elektroluxu“, je ­
dnakowoż luki organizacyjne w rodzaju np. 
braku startowego pistoletu i  t.  p. spowodowa­
ły, iż zawody te przełożono na drugi tydzień,

TRENINGI SEKCJI C C Ż K 0A T LET Y C 2N EJ T. S. 
„W ISŁA " W  KRAKOWIE rozpoczyna’" się od dnia 
7 bm. w poniedziałki, środy i piątki od g dz. 7 —9 
wieczorem w sali gim nastycznej gimnazjum św. 
Aunv (plac Groble). Kierownictwo sekcji wzywa 
wszystkich członków sekcji do punktualnego 
uezp^r-rnnia na ćwiczenia

JESIENNE BIEGI NA PR ZEŁA J W KRÓ LEW ­
SKIEJ HUCIE zorram zow al w dniu 6 hm. Górno­
śląski Związek Okręgowy Lekkoatletyczny na za­
kończenie sezonu lekkoatletyczne,1? Z a w o d y  odby­
ły się w stadjonie Śląskim  a dóchód z nish prze­
znaczony byl na powodzian m ałopolskich, *at li 
ilość widzów była niestety bardzo skrom na. Starto­
wało ogółem 137 zawodniczek i zawodników. 
Bieg odbywał się w różnych grupach, przy­
czepo najciekaw szą była grupa seni rów, w której 
sensacyjne zwycięstwo odniósł Żyłka (Sokół, Król. 
H uia), przebyw ając trasę 8 kim. w czasie 28 45 4. 
drugi Kasprzyk (M. Dąbrówka), trzeci Nowara tSo- 
kói II. Katowice).

W biegu pań zwycięstwo odniosła na przestrzeń, 
1.500 m. KilosównamGimn. k hiunalne w Pudzie) 
w czasie 5 :'1p.2, druga Tal,lacka (Kolejowy K. S.), 
trzecią Peronówna (K. S. 00 Katowice).

W ogólnej klasyfikacji zwyciężvl K. S. 22 (Mała 
Dąbrówka), zdobywając 10 punktów, na drugiem 
miejscu K. S . Ofi (Katowice) 0 pkt., 3) Sokół (Król. 
llu fa) fi pkt., 4) Kolejowy F  S. (Katowicto 5 pkt

BIEG NA PRZEŁA J W ILANÓW  — W A R83A W A  
klbyt się w dniu 6 bm. i przyniósł zwycięstwo 

Freyerowi (Polonia), który przebył tę trasę długości 
7 kim. w czasie 2fi:2fi, drugi Sarm acki (W arsza­
w ianka), trzeci Celiński (Amatorzy). DruZvnoó’o 
wygrała Polonia, m ając d2 pkt., .;s d ru g iem  miejscu 
Amatorzy z 22 pkt., na trzeeicm O-zpI z 24 pkt.

BIEG NA PRZEŁA J „WIEKU NOWEGO" W E  
LW O W IE dbyl się w dniu G bm. przy udziale 100 
zawodników. ZwyciPżyl na trasie długości 5 km. 
Sawaryn (Pogoń), drugi W oron (Pogoń), trzeci 
Schatz (Dror). W  biegu juniorów na 3 kim wygrał 
Bedlewicz (P 'goń), drugi Seidel (Hasmonea). Star- 
towaol 27 zawodników. Drużynowo zwyciężyli 
Czarni.

UDZIAŁ POLSKICH ZAPAŚNIKÓW W  w i«s t F»ZO- 
STW ACH ATLETYCZNYCH EUROPY.

Po raz pierwszy w tym roku polscy zapaśnicy- 
am at Yzy wzięli udział w m istrzostw ach atletycz­
nych Europy w Budapeszcie. Tegoroczna konkuren­
cja była nader silna, reprezentowanych było 14 na­
rodowości przez 64 najlepszych zattasnikow Europy. 
Zapasy (.diaywają się w cyrku Beketowa. Pierwszy 
dzień upłynął w zupełności na ważeniu zawodni­
ków i losowaniu par.

Drugiego dnia, t. j. 4 bm. rozpoczęły się jr ż  za­
pasy. które dały nast. wyniki Ziółkowski (Polska) 
zw yciężył w 1 min. Voivodica (Jugoslaw ja) w wa

dze piórkowe5, natomiast Gałuszka (Polska) nlejń 
w wadze półciężkiej Bonassurowi (Wiochy) na 
pnnkty, a Cieniewsk w wadze ciężkiej przegrał z 
Bodem (Węgry) iuż w 3 min.

Rów nocześnie odbywał się V '"gres europejsk>ch 
zwuązków zapaśniczych, na którym przyjęto do 
Federacji ciężkoatletycznej F o is k c  i Turcję.

W komisji sędziowskiej est czynny mistrz Py- 
tlasmski, kierownik p .lsk ie j ekspedycji.
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DALSZE WYNIKI M ISTRZOSTW  A T L E -  
TYCZNYCH EUROPY. Podczas mistrzostw 
ciężkoatletycznych (amatorskich) Europy, rozt* 
grywanych w dalszym ciągu w Budapeszcie, 
Górnoślązacy Błaszczyca, (waga lekka) poko­
nał Hiszpana Yidala, natomiast Moczko (waga 
kogucia) uległ w 2-ej minucie Czechowi Bez­
dechowi.

E ó ż n e  w i s f i o R t o & c i .
ZAKAZ OBCINANIA W ŁO SÓW . Japońskie 

ministerjum oświaty wydało rozporządzenie, 
zabraniające nauczycielkom wszystkich szkól"v 
państwowych obcinania włosów według panu* 
jącej obecnie mody, która rozpowszechniła się 
tuż w Japonji. Ministerjum japońskie uzasa­
dnia zakaz powyższy tem, żc widok nauczy­
cielek z obciętemi włosami wywiera zly wpływ 
na dzieci.

SPRADZIONE SPODNIE. To świetnei obro­
nie wymownego adwokata, oskarżony o kra­
dzież spodni X. uznany jest z a ' niewinnego.

—  Jesteś pan wolny! —  odzywa się trium­
fująco adwokat do swego klienta, ale X. sie­
dzi w ią ż  skulony na lawie oskarżonych.

—  Jesteś pan wolny! —  powtarza na to 
głośniej adwokat.

Wówczas klient nachyla się do ucha swe­
go obrońcy i szepce

—  Panie adwokacie, niecli najpierw świa­
dek w), jdzic, bo ja te spodnie mam na sobie!

HODOWLA ALIGATORÓW W  AMERYCE. 
Wobec tak nidariych dzisiaj wyrobów ze 
skóry jaszczurek i wężów, pomysłowi przed­
siębiorcy am erykańscy,, zamiast trudzić się 
często niebezipiecznetn polowaniem na aliga­
tor^ v rzekach Florydy, tudzież Ameryki 
środkowej i południowej, i kosztownem spro­
wadzaniem skór tyoJi płazów stamląd, poza­
kładali hodowle aligatorów w Kalifornji. 
lOikazaoł się. ża w okolicach ciepłych, gdzie 
aligatorom można dostarczać środowisk po- 
siadającycli tak miejsca suche dla wygrze­
b a n ia  się aiigaitorow na słońcu, jakoteż prze­
strzenie wodne, pozwalające im się nurzać 
i pływać, zwierzęta te rozwijają się szybko.
Tle zaś nie są wybredne pod w«ględem je­
dzenia, żywią się chętnie padliną, której 
część, po najedzeniu się, zagrzobują. na za­
pas w mule i piasiku, przeto hodowla ich nie 
jest też kosztowna.

Farm y hodowli aligatorów składają się 
z wielkich działek, ogrodzonych mocnym dru- 
item, wobec czego łatwo jest znaleźć jajka, 
składane licznie i zakopywane przpz samiice 
w kopcach ziemnych i stosownie do potrze­
by, regulować przyrost potomstwa, itoetyłko 
skóra hodowlanych aligatorów, ale-„lą.kże ich 
gruczoły 'piżmowe, a nawet wnętrzności, 
z których także wyra-bia się piękne, miękkie 
skórki, znajdują chętnych nabywców, co daje . 
z hodowli aligatorów zyski poważne.
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